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Jak z tym radarem?
PRAGA – Wtorkowy podpis Condoleezzy Rice 
pod czesko-amerykańską umową o tarczy anty-
rakietowej nie znaczy jeszcze, że jego budowa 
zależeć będzie już tylko od  czeskiej Izby Posel-
skiej – podkreślają politycy. Otwarta pozostaje 
kwestia, jak do tarczy odnosić się będzie nowa 
amerykańska administracja. Dlatego też panuje 
opinia, że do ratyfikacji umowy przez czeski par-
lament powinno dojść po listopadowych wybo-
rach prezydenckich w Stanach Zjednoczonych. 
Kandydat na prezydenta USA z ramienia Demo-
kratów Barack Obama już zapowiedział ograni-
czenie funduszy na obronę przeciwrakietową. A 
amerykański Kongres obciął o połowę wydatki 
przeznaczone na ten cel w 2009 roku. 

Pociąg wypadł z torów
POZNAŃ – Trzy osoby zostały ranne wskutek 
wykolejenia się pociągu osobowego w Poznaniu – 
poinformował oficer dyżurny Wojewódzkiej Sta-
cji Koordynacji Ratownictwa Straży Pożarnej w 
Poznaniu. Do wykolejenia doszło wczoraj przed 
godziną 10.00. Na przejeździe kolejowym z to-
rów wypadł pociąg osobowy Wrocław-Poznań. 
Ranni trafili do szpitala, ich życiu nie grozi nie-
bezpieczeństwo. Jedna część składu elektrycz-
nego pociągu relacji Poznań-Wrocław wypadła 
z szyn, a druga się przechyliła. Przez cały dzień 
trwała akcja ratunkowa, przez kilka godzin nie 
kursowały żadne pociągi na lubońskiej linii. Nie-
znane są przyczyny wykolejenia składu – zbada 
je specjalna komisja PKP.

Nie chcą tarczy
SOFIA – Bułgarscy politycy odrzucili w środę 
możliwość zastąpienia Polski przez Bułgarię, 
gdyby negocjacje między Waszyngtonem i War-
szawą w sprawie budowy na terytorium polskim 
elementów tarczy antyrakietowej zakończyły się 
niepowodzeniem. – Bułgaria nie będzie uczestni-
czyć w budowie amerykańskiej tarczy w Europie 
– powiedział w wywiadzie dla radia publiczne-
go wicepremier Iwajło Kałfin. – Ten system po-
zostawił cztery europejskie kraje poza swoim za-
sięgiem – Bułgarię, Grecję, Turcję i większą część 
Rumunii. My podnosimy tę kwestię, lecz robimy 
to na forum NATO, podkreślając, że sojusz powi-
nien wspólnymi wysiłkami zagwarantować jed-
nakowe bezpieczeństwo swoim członkom.

CZ. CIESZYN (ep) – W mieście trwa 
montowanie tablic dwujęzycznych z 
nazwami ulic. Zadanie to zostało po-
dzielone na kilka etapów. W pierw-
szym, rozpoczętym końcem ubiegłe-
go roku, umieszczono tablice na te-
renie wyznaczonym przez Olzę, Ro-
picę i tory kolejowe, aż po granicę z 
Kocobędzem. W czerwcu br. rozpo-
częto natomiast realizację drugiego 
etapu, który został przyspieszony ze 
względu na termin składania wnio-
sków o dofinansowanie. 

Ten etap obejmuje całą pozostałą 
część miasta (także sibickie osiedle), 
z wyjątkiem okolicznych dzielnic: 

Mostów, Stanisłowic, Dolnego i Gór-
nego Żukowa oraz Mistrzowic. Tam 
dwujęzyczne tablice umieszczane 
będą w ramach trzeciego etapu, któ-
ry rozpocznie się w przyszłym roku. 
Jak poinformował naszą redakcję 
wiceburmistrz Czeskiego Cieszyna 
Stanisław Folwarczny, koszty wy-
produkowania i umieszczenia tablic 
w etapie drugim wynoszą ok. 400 
tys. koron. Ich montaż zakończy się 
w czasie wakacji. 

Dodajmy, że oznakowanie ulic 
to nie jedyny wymiar dwujęzycz-
ności w mieście. W wydawanym 
przez urząd miasta dwumiesięcz-

niku „Těšínské listy” regularnie po-
jawiają się artykuły w języku pol-
skim, chociaż – co podkreśla S. Fol-
warczny – ta możliwość niestety 
nie jest przez polską mniejszość w 
pełni wykorzystywana: – Niekiedy 
brakuje nam tekstów w języku pol-
skim – mówi wiceburmistrz. – Wła-
ściwie większość tekstów pochodzi 
z polskiej szkoły w Czeskim Cieszy-
nie, pozostałe piszemy sami, stara 
się o to rzeczniczka prasowa miasta 
Dorota Havlík. Na artykuły w języ-
ku polskim przeznaczone są dwie 
strony, często jednak nie udaje się 
ich zapełnić.

Wprowadzania 
dwujęzyczności drugi etap

Zabytkowy olbrachcicki kościółek przykryły we wtorek rusztowania. 

POGODA

dzień: 19 do 21°C
noc: 14 do 10°C
wiatr: 4 – 5 m/s

dzień: 25 do 27 °C
noc: 15 do 11°C
wiatr: 3 – 4 m/s

piątekczwartek

PRAGA/REGION (dc) – Projekt 
ustawy o specyficznych usługach 
medycznych, który przygotowu-
je Ministerstwo Zdrowia RC, prze-
widuje, że w naszym kraju rów-
nież cudzoziemki będą mogły legal-
nie przeprowadzać aborcje – bez 
względu na długość ich pobytu. Mi-
nisterstwo uzasadnia to tym, że we-
dług ustaleń Unii Europejskiej Eu-
ropejczycy powinni mieć prawo do 
korzystania, na tych samych zasa-
dach, z opieki medycznej nie tyl-
ko w swej ojczyźnie, ale i w innych 
krajach członkowskich. 

Ordynator oddziału ginekologii 
Szpitala Trzyniec Roman Schreier  
powiedział „Głosowi”, że zdarza 
się, że obywatelki Polski zwracają 
się do szpitala z prośbą o przepro-
wadzenie zabiegu przerwania cią-
ży. Szpital musi im jednak odmó-
wić. Na pytanie redakcji, czy uważa 
za właściwe, by aborcje były u nas 
dostępne dla cudzoziemek, lekarz 
odpowiedział: – W przypadku, gdy 
nasze ustawy to umożliwią, uważam 
to za właściwe. 

Ze szpitala w Karwinie Raju, do 
którego zwróciliśmy się z tym sa-
mym pytaniem, doczekaliśmy się 
wymijającej odpowiedzi: – To usta-
wodawcy rozstrzygają, które projek-
ty ustaw są dobre, a które nie. Za-
daniem lekarzy jest dotrzymywanie 
obowiązujących ustaw, a te obecnie 
nie umożliwiają przeprowadzania 
aborcji cudzoziemkom – napisała 
rzeczniczka Hana Jakubková. Nie 
doczekaliśmy się odpowiedzi z pry-

watnej kliniki Alva E.C.S. z siedzibą 
w Stonawie. Klinika specjalizująca 
się w drobnych zabiegach chirur-
gicznych, zwłaszcza w zakresie gi-
nekologii, liczy się przy tym z pol-
ską klientelą. Jej strony internetowe 
są nawet bardziej rozbudowane w 
wersji polskiej niż czeskiej. 

Jednoznaczny pogląd mają na 
sprawę działacze czeskiego ruchu 
„Hnutí pro život”, propagującego 
ochronę życia poczętego. W wyda-
wanym przez nich piśmie pojawił 
się artykuł pod wymownym tytu-
łem: „Czy Czesi będą zabijali polskie 
dzieci?”. Aktywiści pro-life uważa-
ją, że RC stanie się „rajem turysty-
ki aborcyjnej”. – Uważam to za czy-
stą spekulację – napisał w odpowie-

dzi na pytanie „Głosu”, czy minister-
stwo liczy się z tą ewentualnością, 
jego rzecznik Tomáš Cikrt. – W Euro-
pie aborcje są zabronione tylko w Ir-
landii i Polsce. Kobiety z Polski mogą 
dziś poddać się zabiegowi przerwa-
nia ciąży w Niemczech czy innych 
krajach, dlatego uważam za czystą 
spekulację, dlaczego RC miałaby 
stać się rajem turystyki aborcyjnej. 

Wziąwszy jednak pod uwagę 
różnice cen usług medycznych u 
nas i w krajach zachodnioeuropej-
skich (na które niedawno zwróciła 
uwagę m. in. TV Nova), należy się z 
pewnością liczyć z tym, że dla pol-
skich kobiet zabiegi w naszym kra-
ju będą cenowo znacznie bardziej 
dostępne.

»Pomoc« dla turystyki aborcyjnej?

Kościółki będą jak nowe
OLBRACHCICE/GUTY (dc) – Ruszył remont kapitalny XVIII–wieczne-
go drewnianego kościółka w Olbrachcicach. Jego właścicielem, w odróż-
nieniu od większości świątyń, jest nie parafia, a gmina, która na odnowę 
zabytku otrzymała z budżetu państwa dotację w wys. 3 mln koron. Kasę 
gminną będzie remont kosztował tylko 300 tys. koron. 

Gotowa jest już nowa posadzka, naprawione zostały fundamenty. Ko-
ściół otrzyma nowe obicie z desek oraz nowy dach z szyndziołów. Wójt Vla-
dislav Šipula powiedział „Głosowi“, że remont powinien się zakończyć na 
przełomie września i października br. 

Jeszcze starszy, pochodzący z XVI w. drewniany kościół pw. Bożego Cia-
ła w Gutach czeka dopiero na remont kapitalny. Jak dowiedzieliśmy się od 
ks. proboszcza Kazimierza Płachty, w tym roku przygotowuje się jego pro-
jekt. – Koszty sięgną wielu milionów, dlatego będziemy musieli poszukać 
różnych źródeł finansowania, bo wiadomo, że ani parafia, ani miasto tego 
nie uciągną. Będziemy zabiegali o środki z województwa, z budżetu pań-
stwa, z funduszy unijnych – powiedział proboszcz. 

W tym roku jest w planie częściowy remont (oświetlenie, elektryczność, 
wymiana pokrowców w ławkach), na który parafii przyznano dotację w 
wys. 56 tys. z kasy miasta Trzyńca. Jeżeli zostanie pozytywnie rozpatrzony 
wniosek o dotację z ministerstwa kultury, przeprowadzona będzie również 
wymiana piorunochronów oraz podłogi pod dzwonnicą.
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O gimnazjum w monografii 
ORŁOWA LUTYNIA (mro) – Prace nad redagowaniem monografii poświę-
conej stuleciu założenia i działalności Gimnazjum im. Juliusza Słowackiego 
w Orłowej poprowadzi dr Roman Baron z brneńskiego oddziału Czeskiej 
Akademii Nauk. Taką decyzję podjął komitet ds. obchodów na czele z Bogu-
sławem Chwajolem. Jego przewodniczący powiedział, że byłoby ciekawie, 
gdyby też większa część przyszłorocznego majowego „Zwrotu” poświęcona 
była tej niezmiernie ważnej dla zaolziańskiej inteligencji rocznicy. 

Pytany o postępy w tworzeniu upamiętniającego lokalizację gimnazjum 
„skwerku zadumy” z granitowym głazem i wyszlifowanym na nim wize-
runkiem zaolziańskiej „Alma Mater”, B. Chwajol odpowiedział, że właśnie 
zakończyła się wizja lokalna z udziałem architekta Bronisława Fierli oraz 
mistrza kamieniarskiego z Żor odpowiedzialnego za realizację postumen-
tu. – Można zaryzykować twierdzenie, że zbiórka środków na ten cel ogar-
nęła już świat. Ostatnio dotarła do nas – za pośrednictwem Wandy Cejnar 
– pięciuset dolarowa przesyłka aż z Kanady – dorzucił.

Pieniądze na ten szczytny cel można wpłacać na subkonto Macierzy 
Szkolnej. Nr konta: 030031-1725401359/0800 IBAN CZ 87/0800.



GNOJNIK/CZ. CIESZYN (dc) – Ostatnio pojawiły się w 
niektórych gazetach regionalnych informacje o tym, że 
spółka AAron House, która kupiła niedawno gnojnic-
ki zamek, nie jest solidnym inwestorem. Jej wspólnik 
Michal Gorol z Cz. Cieszyna jest dłużnikiem miasta, a 
swój zaległy dług spłaca formą rat w wysokości 1 tys. 
koron miesięcznie. – Mogę potwierdzić, że w czerwcu 
br. pan Gorol miał dług wobec miasta – powiedział na-
szej redakcji zastępca burmistrza Stanisław Folwarcz-
ny. – Rada miasta nie zgodziła się na jego prośbę o obni-
żenie raty do 500 koron miesięcznie.   

Pełnomocnik spółki Jaroslav Rodzenák w rozmowie 
z „Głosem” starał się zaakcentować, że dług jednego 
ze wspólników jest jego prywatną sprawą, zaś spółka 
AAron House nie jest w żadnym wypadku zadłużona. 

– Możemy to udowodnić – twierdził rezolutnie, dodając 
zarazem, że firma rozważa możliwość zaskarżenia do 
sądu jedną z gazet szerzącą – jego zdaniem – niepraw-
dziwe informacje. – Czy ten, kto prywatnie ma np. hipo-
tekę na dom, nie może zarządzać firmą?! – denerwował 
się w rozmowie. 

Faktem jest, że hipoteka na dom to jednak coś in-
nego niż dług wynikający z działalności gospodarczej, 
spłacany do tego na raty. 

Spółka przygotowuje kilka projektów wykorzysta-
nia zamku. Z czego będzie finansować jego remont? 
Rodzenák twierdzi, że możliwości są różne – od zna-
lezienia współinwestora, przez próby zyskania dotacji 
z województwa i budżetu państwa, po fundusze euro-
pejskie. 
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Na skróty
Najpoczytniejszy dziennik w RC, opiniotwórczy 
„Dnes”, w swoim wydaniu regionalnym z 27 czerw-
ca zamieścił artykuł autora (ama) – „Chemicy badają 
historię getta”. Zaciekawiona tytułem i faktem, co też 
chemicy mogą badać (skład ziemi przesiąkniętej krwią 
ofiar, a może ścian kazamat?) rozpoczęłam lekturę. Okazało się, że bada-
jący pochodzą ze Średniej Szkoły Chemicznej Akademika Heyrovskie-
go  i z gimnazjum w Ostrawie Zabrzegu, a „badanie” podjęte z inspiracji 
Moniki Hrtánkovej to projekt pracy szkolnej zajmujący się – dziejami 
holocaustu, konkretnie mało znaną historią getta w polskiej Łodzi... – 
czytałam z coraz większym „podziwem” dla precyzji wypowiedzi autora 
artykułu. Po czym mowa jest, że zadaniem uczniów – było zdobycie jak 
największej ilości informacji o losach Żydów w Łodzi. Jednak ze względu 
– na szczupłość bazy danych w RC – korzystano z zagranicznych źródeł 
– internetowych stron polskich, angielskich oraz serwerów–pomników 
holocaustu w Waszyngtonie i Jerozolimie. Wiele do badań wniosło spo-
tkanie z Michalem Salomonovičem, który – w czasie wojny przebywał 
w łódzkim getcie. Zwieńczeniem tej informacji jest, że tematyka ta była 
tak ciężka, iż niektórzy uczniowie... chcieli zrezygnować z wycieczki do 
Oświęcimia. – Wycieczka do najsłynniejszego polskiego obozu koncen-
tracyjnego (...) była bowiem częścią projektu... Uff.

„Fantastycznie” – najsłynniejszy polski obóz koncentracyjny Oświę-
cim, getto w polskiej Łodzi... Zamiast Auschwitz–Birkenau – Niemiecki 
Nazistowski Obóz Koncentracyjny i Zagłady 1940–1945 i getto w Lit-
zmannstadt. Bo w polskiej Łodzi nigdy getta nie było... I ta relaksująca 
wiadomość, że ktoś przebywał za drutem kolczastym... O szczupłości ba-
zy danych nie piszę, gdyż Internet jest medium powszechnym, a gdyby 
ktoś chciał, to może skorzystać z pośrednictwa Konsulatu Generalnego 
RP... też w Ostrawie.

Łatwiej jednak chodzić na „skojarzeniowe” skróty. 
Dodam, że 3 lipca „Dnes” wydrukował tekst „Chodziło o niemiecki 

obóz”, w którym konsul generalny RP w Ostrawie Jerzy Kronhold pro-
stował „niedoróbki” (ama). Sprostowanie pojawiło się jednak w rubry-
ce... „Opinie” (sic!).  radłowska@glosludu.cz

BUKOWIEC (bag) – Miejscowy 
Dom PZKO stał się na okres 6-14 
lipca wyspą piratów. 18 zuchów – 
trzynastka z drużyny „Mieszkań-
ców Zielonego Lasu“ z Cierlicka i 
Błędowic, czworo dzieci z Czeskie-
go Cieszyna i jedno z Karwiny – 
przeżywa tu prawdziwą wakacyjną 
przygodę. Aż 10 bowiem wyjechało 
na obóz po raz pierwszy.

„Killerzy“, „Okrutne Rekiny“ 
i „Spiderzy“ przypłynęli na Wy-
spę Piratów, znaleźli list w butelce 
z opisem ciekawej historii, spotka-
li się ze strasznym Neptunem i pły-
nąc z wyspy na wyspę pełnią od-
powiednie zadania, by zdobyć klu-
cze potrzebne do otwarcia skrzyni 
skarbów. Mają naprawić krzywdy 
wyrządzone niegdyś przez złych 
piratów i rozdać zagrabione mie-
nie potrzebującym. Gra obozowa 
uczy pracy w grupie, pomocy słab-
szym, odwagi, wyobraźni. Chłopcy 
i dziewczęta zdobywają sprawności 
zuchowe, zaznajamiają się z sym-
boliką harcerską, uczą nowych pio-
senek i pląsów.

W programie jest gimnastyka po-
ranna, apele, ogniska lub „świeco-

wiska”, a oprócz zajęć związanych 
z grą także wycieczka w góry i wy-
prawa na basen. 

Komendant Andrzej Glac ma już 
na swoim koncie bogate doświad-
czenia organizacyjne po obozach 
Wikingów, Narnii i Egipcie, które 
odbywały się poprzednimi laty w 

Gutach. Tak samo Katarzyna Mar-
tynek, Sabina Gałuszka, Ewa Bilan 
i Zuzia Glac należą do wypróbowa-
nej kadry. Zadowolone, uśmiech-
nięte  buzie dzieci, które odwiedzi-
liśmy w deszczowy poniedziałkowy 
wieczór, świadczyły o udanej zaba-
wie.

Piraci i skrzynia skarbów M M O O I  M    Z  D A N  I  E   MI  M    Z  D A N  I  E   M M. RADŁOWSKIEJ-OBRUSNIK
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Miejscowe Koło PZKO w Piotrowi-
cach powstało 23 listopada 1947 r. 
Jego pierwszym prezesem został Er-
win Hołek. Członkowie Koła, nie 
posiadając własnych pomieszczeń, 
najpierw spotykali się w lokalu by-
łej gospody „Urbańczykówka”, po-
tem w nieistniejącym już sklepie 
kolarskim „Tirasówka”, a w końcu 
w drewnianym baraku w komplek-
sie miejscowej fabryki chemicznej. 
Obiekt ten przejęło później przed-
siębiorstwo Kovona Karwina, któ-
re w zamian dało piotrowickiemu 
PZKO pieniądze na budowę wła-
snej siedziby. 

Prace budowlane rozpoczęto w 
roku 1974, podczas gdy uroczyste 
otwarcie odbyło się 16 października 
1976 r. Przy budowie Domu odpra-
cowano darmowo wiele godzin. W 
roku 1991 wewnątrz budynku prze-
prowadzono mniejszą przeróbkę. 
We wnętrzu mieści się sala, kuch-
nia i magazyn, natomiast na parte-
rze jest jeszcze mniejsza salka i dru-
ga kuchnia. Dom jest własnością 
gminy, pezetkaowcy mogą z niego 
jednak korzystać za darmo i posia-
dają prawo pierwokupu. 
 

CZESŁAW GAMROT

DOMY I ŚWIETLICE PZKO (64)

Piotrowice

Siedziba pezetkaowców w Piotrowicach.

Miasta w grafice
Mamy co 
zaprezentować
OSTRAWA/WARSZAWA (mro) – 
Na Światowej Konferencji Gospo-
darczej Polonii nasza Izba ma co 
zaprezentować – powiedziała „Gło-
sowi” Magdalena Holeksa, dyrek-
tor biura Czesko-Polskiej Izby Han-
dlowej. Dodaje, że chodzi przede 
wszystkim o zaangażowanie zaol-
ziańskich i czeskich przedsiębior-
ców w  przygotowania do „EURO 
2012” oraz wejście w proces prywa-
tyzacji polskiej gospodarki. – Tylko 
w tym roku Polska przeznaczyła 316 
spółek do sprzedaży – podkreśliła 
M. Holeksa.

Toteż na  XIII Światowej Konfe-
rencji Gospodarczej Polonii, która 
odbędzie się w Warszawie 13 wrze-
śnia i w dniach 14-15 września w 
Toruniu, wśród przedsiębiorców 
polonijnych 30 krajów nie może 
zabraknąć biznesmenów zza połu-
dniowej granicy. – W tym tygodniu 
inaugurujemy akwizycję zgłoszeń 
na konferencję – stwierdziła M. Ho-
leksa.

W programie spotkania, które 
otworzy wicepremier i minister go-
spodarki Waldemar Pawlak, zosta-
ną podane informacje o promowa-
nych przez polski rząd kierunkach 
rozwoju gospodarczego, o wybra-
nych polskich produktach spraw-
dzających się na rynkach zagra-
nicznych, o możliwościach współ-
pracy technologicznej, inwestycyj-
nej i handlowej z Polską. Zostanie 
podjęty temat szybko zwracających 
się inwestycji w turystyce.

»To jego prywatny dług«
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Zuchy z Cierlicka i Błędowic wyjechały tym razem na „piracki obóz” do Bu-
kowca.

Jedną z niezmiernie interesujących grafik jest panorama Wrocławia wydana 
w Norymberdze w 1493 roku.
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OSTRAWA (mro) – „Europejskie 
miasta w grafice od XV do XIX wie-
ku” – to nazwa ekspozycji 120 pa-
noram i widoków miast naszego 
kontynentu przygotowanej przez 
wrocławskie Muzeum Architektu-
ry. Wystawę można zwiedzać do 3 
sierpnia w „Galerii Śląskiej” w ra-
tuszu śląskoostrawskim. Kurator 
wystawy Beata Fekacz-Tomaszew-
ska omawia rozwój panoram miej-
skich w ciągu stuleci. Te z XV wie-
ku eksponowały przede wszystkim 
widoki grodów (czyli niekoniecz-
nie świadczy to o ich autentyczno-

ści), te z XVI wieku wprowadzały 
motyw spojrzenia z wysokości, te 
z XVII wieku to istne reportaże, w 
których miasta stoją w ogniu wal-
ki (a na obramowaniach rycin po-
jawiają się słynni dowódcy), lub są 
to pełne spokoju widoki z wież, mo-
stów, wybrzeży. W miarę upływu 
czasu i doskonalenia technik gra-
ficznych plany i widoki miast są co-
raz dokładniejsze, poszerza się też 
opis atrakcyjnych miejsc. Wystawa 
czynna jest od wtorku do piątku w 
godz. 10-18 i podczas weekendów 
– 10-16.

LUDŹMIERZ (kor) – Nie tylko 
przedstawiciele Ogniska Oddzia-
łu Górali Śląskich w Jabłonkowie, 
ale także PZKO (w myśl zawartej 
przed rokiem umowy o współpra-
cy) wzięli udział w odbywającym 
się podczas weekendu w Ludźmie-
rzu XLIII Zjeździe Związku Podha-
lan. Ognisko reprezentowała jego 
prezes Lenka Kożdoń, Związek zaś: 
prezes ZG Zygmunt Stopa, szef Sek-
cji Ludoznawczej Leszek Richter, 
prezes jabłonkowskiego MK PZKO 
i przedstawiciel Mikroregionu „Gó-
rolsko Swoboda” Jan Ryłko oraz Da-
ria Ronchetti.

Zjazd wybrał nowe władze oraz 
uchwalił program działania w naj-

bliższej trzyletniej kadencji. Na 
prezesa Związku wybrano Macieja 
Greloka-Motora, dotychczasowego 
sekretarza organizacji. 

Dodajmy, że Związek Podhalan 
jednoczy obecnie wszystkich góra-
li polskich (podhalańskich, nadpo-
pradzkich, białych, zagórzańskich, 
spiskich, pienińskich, orawskich, 
kliszczaków, babiogórców, górali 
żywiecckich, czadeckich i śląskich) 
stowarzyszonych w jego 10 oddzia-
łach działających w poszczególnych 
regionach. 

Na Zaolziu – w ramach Oddzia-
łu Górali Śląskich – działają dwa 
Ogniska: w Jabłonkowie i Mostach 
k. Jabłonkowa.

Górale na Zjeździe
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Prezesowa przyszła z wizytą do Marynki. Weszła 
do kuchni, ale Marynki w niej nie zastała. „To je 
dziwne, dyć dycki w kuchyni czako, kawe warzi, 

kołocze rychtuje” – zdziwiła się. Wtem usłyszała dziw-
ny kaszel z sypialni. Jakby ktoś się dusił. „Jyndryskuka-
ny, dyć to isto chłop Marynki Marynke dusi. W amok 
jakisi wpadnył i dusi!” – przeraziła się Prezesowa.

„Ale co teraz? Wpadnym tam, ón w eszcze wiynkszy 
amok wpadnie, a to dziepro bedzie. Zadusi nas obie! 
Isto raczyj poczkóm, co se bedzie da-
li dzioło” – postanowiła i ukroiła sobie 
kawałek ciasta. „Podarził se ji tyn ko-
łocz” – powiedziała Prezesowa pod no-
sem. Wtem kaszel Marynki jakby ustał. 
Prezesowa darmo nasłuchiwała jakichś dźwięków, ci-
sza jak makiem zasiał.

„Dyć ón jóm musioł zadusić. Biydno Marynka. Ale 
na pogrzyb ji najisto moc ludzi przidzie. Aj chór nasz 
pezetkaowski śpiywać bedzie, dyć Marynka w nim te-
la roków śpiywała, a chłop jeji też” – zastanawiała się 
Prezesowa. „No ja, ale dyć jak jóm chłop zadusił, to óni 
go zawrzóm do haresztu. A jak zawrzóm, to w basach 
zostanie guchi Ciynciała a cichy Cichy. Dyć to nic nie 
zaśpiywajóm. Ale tóż może go puszczóm na pogrzyb 
baby z tego haresztu”.

Już Prezesowa reżyserowała całość uroczystości, 
kiedy jednak w sypialni coś się poruszyło, Maryn-
ka jeszcze raz zakasłała, co oznaczało, że na tamten 
świat na razie się nie wybiera. I rzeczywiście pojawiła 
się w drzwiach.

„Jezusmaryja! Co ci se stało? Chłop cie pobił? To trze-
ba policajtów wołać, óni go na dziesiynć dni z chałupy 

wypieróm!” – zawołała Prezesowa na widok Marynki. 
Ta stała cała czerwona i znowu zaczynała kaszleć.

„Żodyn chłop. Na stare roki żech se alergii doczka-
ła! Gdyby aspóń chłop, to by człowiek wiedział, jak 
z nim walczyć” – odpowiedziała Marynka.

„To mosz prowde, na chłopa paragrafy sóm, na aler-
gie ni” – przyznała Prezesowa.

„Widzym, że kołocza żeś uż skosztowała” – wzrok 
Marynki zawisł na pustej blasze do ciasta. „Tóż nóm 

zrób aji kawe”. Kaszel Marynkę zno-
wu złapał, z oczu jej się lało i lało, 
z nosa także.

„Senno ryma” – oznajmiła Prezeso-
wej, która właśnie wlewała wrzątek do 

kubka. „A pozbyć se ji nie idzie”.
„Jo słyszała, że pono glisty sóm na alergie dobre. Że 

to jakisi naukowiec na sobie wyprubowoł a działo to. 
A teraz pry chlado ochotników na dalsze badani. Tak 
pry w internecie piszóm”.

„Glisty? Taki spod kamiynia?”
„Ni, taki ty, co to w ludziach miyszkajóm a kapusta 

je na nich dobro”.
„Tóż jo se spytóm obwodnigo”.
„Tóż se spytej. Może ci jakóm gliste naordynuje. 

A może ci aj zapłaci”.
Marynka pomieszała łyżeczką kawę, zakasłała, za-

chrząkała. „No co, pinióndze by se przidały. To kucka-
ni je straszne. Ale jo se tak zastanawióm, co je gorsze 
– to kuckani, czy to świyrzbiyni, co by mnie przi tych 
glistach czakało. I ci nie wiym”.

„To je dylemat” – przyznała Prezesowa.
sikorova@glosludu.cz

MM  A R  I O N E  T  K  IA R  I O N E  T  K  I FELIETON  HALINY SIKORY

Glisty

Wakacyjny okres przebiegnie w 
Cieszynie pod znakiem muzycz-
nych wrażeń, a postara się o to Cie-
szyńskie Towarzystwo Muzyczne 
będące organizatorem „Lata z Mu-
zyką”. Przez kolejne niedziele w 
Parku Pokoju oraz w ciekawych, 
zabytkowych wnętrzach na terenie 
miasta odbywać się będą koncerty. 
– Lato rządzi się swoim prawami, 
koncert plenerowy również – mówi 
Witold Raszka, wiceprezes CTM. 
– Park jest miejscem szeroko dostęp-
nym dla wszystkich i zależy nam na 
tym, żeby pokazać muzykę z róż-
nych stron, stąd różnorodny reper-
tuar. „Lato z Muzyką” to nie jedyna 
inicjatywa Cieszyńskiego Towarzy-
stwa Muzycznego, które od począt-
ku swojego istnienia propaguje i po-
pularyzuje muzykę. 

Propagują muzykę
Powstałe w 1996 roku Cieszyńskie 
Towarzystwo Muzyczne ma swo-
ją siedzibę w Państwowej Szkole 
Muzycznej, mieszczącej się w cie-
szyńskim Zamku. Założycielami 
była grupa nauczycieli – pracowni-
ków szkoły muzycznej. „Po co ma-
my gdzieś daleko szukać muzyki, 
której  chcemy słuchać, po co jeź-
dzić do Krakowa czy Katowic, sko-
ro muzycy mogą przyjechać do Cie-
szyna?” – taka był główna idea przy-
świecająca założeniu Towarzystwa. 
Do miasta przyjeżdżają więc na 
koncerty muzycy „z najwyższej pół-
ki” – przykładem jest tu chociażby 
znana i bardzo ceniona w całej Eu-
ropie orkiestra barokowa  Arte Dei 
Suonatori, od kilku lat goszcząca 
na festiwalu Muzyka Dawna. W tej 
chwili CTM jest organizatorem nie 
tylko „Lata z Muzyką”, prestiżowe-
go festiwalu „Muzyka Dawna w Cie-
szynie” czy licznych koncertów, ale 
prowadzi też koncerty edukacyjne 
dla dzieci, kursy muzyczne, promu-
je twórczość rodzimych kompozy-
torów i środowiska muzycznego. 

Na lato nie tylko klasyka
Wakacyjne koncerty mają w tym 
roku swoją 8. edycję. –„Lato z mu-
zyką” było pomysłem na stworzenie 

muzycznej propozycji dla mieszkań-
ców, turystów, dla ludzi odwiedza-
jących Cieszyn w okresie wakacji 
– opowiada Witold Raszka. – Poza 
festiwalem „Viva il canto” w czasie 
wakacji w Cieszynie naprawdę nic 
się nie działo. Postanowiliśmy tę 
przestrzeń zagospodarować, pro-
ponując koncerty muzyki kameral-
nej. Początkowo były to nie tylko 
koncerty w plenerze, ale także w 
różnych ciekawych obiektach, np. 
kościołach czy rotundzie. Wkrót-
ce jednak impreza przeniosła się 
do Parku Pokoju przy cieszyńskim 
muzeum. – To piękne miejsce przy 
pałacu Larischów, ze specyficznym 
klimatem – dodaje. – Proponujemy 
muzykę nie tylko stricte klasyczną, 
ale również muzykę idącą w stronę 
jazzu czy brzmień etnicznych, stara-
my się tę ofertę bardzo zróżnicować. 
Kawiarnia Café Muzeum w czasie la-
ta działa również na zewnątrz, wiec 
można sobie usiąść, zamówić kawę 
czy lody, a równocześnie posłuchać 
np. Straussa. Zawsze powtarzam, 
że najlepsze zestawienie to muzyka 
Straussa na żywo i kawa po wiedeń-
sku. 

Koncerty w plenerze są dar-
mowe. W niedzielne popołudnia 
o godz. 16.00 można będzie posłu-
chać w parku  (a dwa koncerty od-
będą się także w innych miejscach 
– na Wzgórzu Zamkowym i na dzie-
dzińcu Muzeum) np. orkiestry sa-
lonowej, kwartetu smyczkowego, 
zespołu smooth–jazzowego, duetu 
akordeonowego czy kwartetu wal-
torniowego. W programie tegorocz-
nego „Lata z Muzyką” znajduje się 
także koncert specjalny (na który 
będą obowiązywały bilety), zapla-
nowany na sobotę 16 sierpnia w Te-
atrze im. A. Mickiewicza. – Wystą-
pi zespół Flamenco Por Fiesta. To 
jest dla mnie naprawdę rewelacyjna 
muzyka, ponieważ stwarza zupeł-
nie niepowtarzalny klimat. Brzmie-
nie gitar i śpiew, do tego taniec – to 
jest coś fantastycznego. Kto raz był 
na koncercie flamenco, ten już na 
zawsze pozostanie fanem tej muzy-
ki i tańca.

Innym projektem CTM jest cykl 
koncertów pod nazwą „Z muzyką 
na książęcym szlaku”. Projekt wpi-
suje się w zainicjowaną przez po-
wiat cieszyński „Drogę Książęcą 
– Via Ducalis”, na której znalazły 
się zamki, pałace, kościoły i muzea 
związane z dynastiami Piastów i 
Habsburgów. Jest to ciekawe połą-
czenie muzyki z historią – w obiek-
tach na szlaku książęcym po obu 
stronach Olzy kilka razy w roku od-
bywają się koncerty.

Renesans baroku 
także w Cieszynie
Najważniejszym wydarzeniem w 
całorocznej działalności Towarzy-
stwa jest festiwal „Muzyka Dawna 
w Cieszynie”, którego 11. edycja za-
kończyła się w czerwcu. Dlaczego 
muzyka dawna? – Ta muzyka prze-
żywa renesans w całej Europie, na 
Zachodzie w szczególności. Takie 
instrumenty jak klawesyn, viola da 
gamba, czy skrzypce barokowe, lut-
nia, na nowo zostają odkrywane za-
równo przez muzyków, jak i przez 
słuchaczy – wyjaśnia Witold Rasz-
ka. – Muzyka barokowa czy rene-
sansowa jest przez artystów odtwa-
rzana w sposób najwierniejszy, to 
jest główne założenie. Gra się na in-
strumentach pochodzących z epoki, 

w jakiś sposób zrekonstruowanych. 
Typowo barokowym instrumentem 
jest viola da gamba, poprzedniczka 
wiolonczeli czy całej rodziny instru-
mentów smyczkowych, także klawe-
syn, który jest podstawowym instru-
mentem muzyki barokowej, czy fle-
ty traverso. W tym roku gościli u nas 
młodzi muzycy – fleciści Alexis Kos-
senko z Paryża i Bolette Roed  z Ko-
penhagi. Oni pokazali, że te instru-
menty mogą brzmieć tak wspaniale 
i dawać tyle możliwości brzmienio-
wych – ja jako zawodowy muzyk nie 
do końca miałem pojęcie, że tak to 
może wyglądać. 

Warto inwestować 
w kulturę
– W Cieszynie jest dosyć sporo róż-
nych działań w sferze kultury, ale 
większość tych projektów dotyczy 
lokalnego środowiska – zauważa 
mój rozmówca. – Jest mało takich 
projektów, które byłyby skierowa-
ne do większej grupy i przyciąga-
łyby osoby spoza miasta i regionu, 
tymczasem przykłady innych miast 
pokazują, że opłaca się inwestować 
w kulturę. Wydaje mi się, że miasto 
nie do końca wykorzystuje poten-
cjał, jaki tkwi w organizacjach poza-
rządowych. 

Są wielkie szanse na wypromo-
wanie festiwalu muzyki dawnej i 
miasta Cieszyna. Tegoroczny kon-
cert finałowy festiwalu, który odbył 
się w kościele p.w. Marii Magdale-
ny, został nagrany przez program 2. 
Polskiego Radia, a później retrans-

mitowany do wszystkich radiofonii 
europejskich zrzeszonych w Euro-
pejskiej Unii Nadawców. Faktycz-
nie niewiele jest tej rangi wyda-
rzeń, które by miały tak daleki za-
sięg. Członkom Cieszyńskiego To-
warzystwa Muzycznego zależy na 
tym, żeby wypromować festiwal, 
ale i inne swoje działania – na ca-
łym Śląsku. 

– Wydaje mi się, że nasze działa-
nia są zauważane także na Zaolziu, 
zresztą mamy stałych słuchaczy zza 
Olzy, którzy towarzyszą nam od lat. 
CTM chce również odnowić współ-
pracę z czeskocieszyńskim Ośrod-
kiem Kultury „Strzelnica”, który był 
wcześniej współorganizatorem fe-
stiwalu, a w tym roku się wycofał. 
Towarzystwo chętnie nawiązałoby 
też współpracę z innymi organiza-
cjami na Zaolziu. – Brakuje nam 
jednak takiego partnera po czeskiej 
stronie, który prowadziłby podobną 
działalność jak CTM. 

Muzyka dla wszystkich
– Muzyka klasyczna ma dosyć wą-
skie grono odbiorców, chociaż ja 
się akurat nie mogę zgodzić z po-
wszechną opinią, że do tego trze-
ba mieć jakieś przygotowanie, że 
to nie dla wszystkich – mówi Rasz-
ka. Jak podkreśla, muzyka poważna 
– a szczególnie muzyka barokowa, 
którą można usłyszeć na festiwalu 
muzyki dawnej – wbrew częstemu 
przekonaniu jest muzyką bardzo 
przyjemną  w odbiorze.

 

 ELŻBIETA PRZYCZKO

Strauss na żywo i kawa po wiedeńsku

Gitara, śpiew i taniec – na koncercie 
specjalnym „Lata z muzyką” wystąpi 
zespół Flamenco Por Fiesta.

PARDUBICE (mro) – Trzy „Srebrne 
Strefy” przywiózł z XX Międzynaro-
dowego Festiwalu Chórów Akade-
mickich „IFAS 2008” Chór Miesza-
ny „Canticum Novum”, działający 
pod auspicjami Polskiego Towarzy-
stwa Artystycznego „Ars Musica”. 
Zaolzianie od 3 do 6 lipca w auli 
miejscowego uniwersytetu stanęli 
w konkursowe szranki z 17 chóra-
mi z czterech kontynentów, m.in. z 
RPA , Rosji, Chin i USA.

Najlepszym zespołem i zdobyw-
cą Grand Prix okazał się chór Uni-
wersytetu Gdańskiego. Zaolzianie 
zdobyli srebro w kategoriach chóru 
mieszanego z utworem obowiązko-
wym, folkloru światowego oraz w 
kategorii monotematycznej. – W tej 
ostatniej zaprezentowaliśmy dzieła 
Romualda Twardowskiego – powie-

dział po powrocie dyrygent zespołu 
Leszek Kalina. Po czym dodał, że o 
skali trudności i konkurencji niech 
świadczy fakt, iż w kategorii pieśni 
ludowej między chórami, które za-
jęły pierwsze miejsce a jedenaste, 
było... 1,5 punktu różnicy. – I to w 
30-punktowej skali! – podkreślił.

– Canticum Novum, w obecnych 
warunkach silnej – nazwijmy to – 
fluktuacji wakacyjnej, zaprezentował 
się dobrze, a nawet bardzo dobrze. 
W kategorii światowego folkloru – 
powiedziałbym, że wręcz doskonale 
– zauważył dyrygent. Wspomniał, 
że dodatkowo owacyjnie została 
przyjęta prezentacja Zaolzian pod-
czas koncertu inauguracyjnego, na 
którym zaśpiewali „Sałatkę włoską”, 
czyli parodię  utworów operowych 
Gioacchino Rossiniego.

Potrójnie srebrne 
»Canticum Novum«

OSTRAWA (mro) – Ucztą dla miło-
śników folku, rocka, jazzu (a mó-
wiąc ogólnie – chodzi o prawie 
wszystkie rodzaje muzyki współ-
czesnej)  będzie rozpoczynający się 
dzisiaj czterodniowy Festiwal „Co-
lours of Ostrawa”. 

Zdaniem jego organizatorki Zla-
ty Holušovej, tegoroczna edycja 
wypełniona jest atrakcjami po brze-
gi – wystąpi irlandzka piosenkar-
ka Sinéad O'Connor (12. 7.), „Hap-
py Mondays” – emanująca energią 
grupa z Manchesteru (11. 7), „Gold-
frapp” – brytyjski duet grający mu-
zykę elektroniczną (12. 7.), „Gogol 
Bordello” – amerykańska kapela 
gipsy–punkowa (13. 7.). Festiwal 
rozpocznie słynny norweski sakso-
fonista Jan Garbarek (10. 7). Z pol-
skich wykonawców na scenie poja-

wi się Karimski Club (jazz o wielu 
twarzach). Na Festiwalu przedsta-
wi się ogółem ponad 80 wykonaw-
ców.

Nieodłączną częścią Festiwalu 
będą występy teatralne (w ogrodzie 
plebanii – „Farská zahrada”). Akcja-
mi towarzyszącymi będą przegląd 
filmów o tematyce muzycznej w Ki-
nokawiarni (koło kościoła św. Wa-
cława), dyskusje o wydarzeniach 
muzycznych (i nie tylko) w „Li-
breksie” oraz warsztaty salsy, tańca 
brzucha czy flamenco. Przypomnij-
my, że „Colours” będzie odbywać 
się na trzech głównych scenach: w 
klubie „Templ” na ulicy Stodolnej, 
na Zamku Śląskoostrawskim oraz 
na terenach wystawowych „Czarna 
Łąka”. Jak co roku, na gości będzie 
czekać miasteczko namiotowe.

»Kolory« z Sinéad O'Connor
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– Lot z Europy do Sao Paulo trwa 
około 14 godzin. Brazylijskie lot-
nisko międzynarodowe niczym 
nie różni się od innych, może tyl-
ko ludzie są bardziej uśmiechnięci. 
Wszędzie można dogadać się po an-
gielsku. Egzotycznie robi się dopie-
ro bardziej w głębi kraju. W Belo Ho-
rizonte już daje się we znaki bariera 
językowa – mówi władający kilko-
ma językami pan Tomasz. Dodaje, 
że oficjalnym językiem Brazylijczy-
ków jest portugalski. Różni się jed-
nak od wersji używanej w Portuga-
lii, wiele zwrotów zaczerpniętych 
jest z języka Indian. Używane są 
również języki mniejszości etnicz-
nych: Tupi–guarani i Arawakan. 

Belo Horizonte – założone jako 
osada górnicza – jest dziś głównym 
ośrodkiem gospodarczo–kultural-
nym Brazylii, centrum przemysłu 
metalowego, włókienniczego i spo-
żywczego.

– Lotnisko w liczącym ok. 110 
tys. mieszkańców Belo Horizonte 
wygląda jak zwykły dworzec. Wszę-

dzie straszne tłumy ludzi, do samo-
lotów wsiada się jak do pociągu sto-
jącego na peronie, bez kontroli, tak 
po prostu. Nie orientując się zupeł-
nie w tym tumulcie wsiedliśmy do 
niewłaściwego samolotu. Siedmiu 
zagubionych obcokrajowców po 
dłuższej chwili zauważyły jednak 
stewardesy i skierowały do właści-
wej maszyny lecącej do Timoteo. 
Z tubylców nie pomylił się nikt! Nie-
spodziewane wylądowanie w innym 
miejscu stałoby się być może cieka-
wą przygodą, ale pomyłka była nie-
wskazana, bowiem celem mojej po-
dróży był zakład hutniczy – źródło 
stali dla Technotronu. Jak okazało 
się na miejscu, pod względem tech-
nologicznym stoi on na bardzo wy-
sokim poziomie. Fabryka pracuje 
na najwyższych obrotach, a pracow-
nicy są spokojni, uśmiechnięci i sta-
le zadowoleni. Tego powinniśmy się 
nauczyć!

Brazylijczycy są podobno eks-
presywni, zwracają mniejszą uwa-
gę na przestrzeń prywatną niż Eu-

ropejczycy, serdeczne uściski i po-
klepywania podczas powitań nie 
mają końca. Są bardzo gościnni. 
Kuchnia słynie z obfitości podawa-
nych posiłków.

– Mają świetne desery budynio-
we, smaczne ryby, dużo owoców – 
dodaje mój rozmówca, podkreśla-
jąc zieloną scenerię miasta, mnó-
stwo ptaków i wspominając małpki 
skaczące po drzewach na terenach 
pozamiejskich.

Najgłośniejszym miastem Brazy-
lii jest Rio de Janeiro. Kto nie słyszał 
o wspaniałym karnawale?! Jedno 
z najgęściej zaludnionych miejsc na 
świecie promieniuje radością i zmy-
słowością. 

– Zwiedziliśmy charakterystycz-
ne wzgórze królujące nad miastem 
– Górę Cukrową (Pao de Acucar) 
z którego rozpościerały się oszała-
miające widoki na miasto i zatokę 
Baia de Guanabara, ale najbardziej 
polecam Corcovado i obejrzenie wy-
sokiego na 47 m posągu Chrystusa 
(Cristo Redendor), choć przyznam, 
że z większej odległości robi on jesz-
cze większe wrażenie aniżeli z bli-
ska. Nie można minąć placu Sam-
ba Drum, mimo iż w czasie, gdy nie 
ma karnawału, jest zamknięty. Ko-
niecznie trzeba pospacerować po 
najsłynniejszej na świecie plaży Co-
pacabana. 4,5-kilometrowy odcinek 
wybrzeża tętni życiem niemal przez 
całą dobę. Plaża usiana jest boiska-
mi do piłki nożnej i siatkówki. Ran-
kiem przecinają ją setki chodzia-
rzy. Brazylijczycy nie biegają, tyl-
ko chodzą, mają do tego specjalne 

trasy. Przewodniczka poleciła nam 
też obejrzenie stadionu Marakana  i 
uczestniczenie przynajmniej w tre-
ningu piłkarskim. Nie było niestety 
tyle czasu, ale stadion i z zewnątrz 
robi niesamowite wrażenie!

Brazylia jest krajem katolickim 
(74 proc. populacji), dużo tu kościo-
łów. Odwiedziny jednego z nich – 
nowoczesnej katedry „Serce Boga“ 
w Rio – głęboko zapisały się Toma-
szowi Janasowi w pamięci. – U gó-
ry okna tworzą krzyż, po bokach, 
na każdą stronę świata wychodzą 
kolorowe witraże. Stojąc w środku, 
w padających zewsząd promieniach 
światła, ma się wrażenie, jakby ota-
czało człowieka dziwne ciepło, czu-
je się to serce. Nie ma dwóch ta-
kich samych chwil w katedrze, wraz 
z wędrówką słońca każda chwila się 
zmienia. Niesamowite przeżycie.

Zwiedzających miasta Brazylii 
często ostrzega się przed dużą prze-
stępczością. Po zmroku nie warto 
kręcić się po bocznych ulicach, a 
jeżeli już trafi się napad – to nale-
ży oddać wszystko, nie stawiać opo-
ru, nie prowokować, gdyż może na 
prawdę być niebezpiecznie. Bra-
zylia jest nazywana przez Brazylij-
czyków „Belindią“ – bogactwo jak 
w Belgii i bieda jak w Indii – to wy-
mowne określenie oddaje obraz rze-
czywistości. Zadbane, luksusowe 
hotelowe dzielnice, dzielnice VIP-
-ów, odrapane przedmieścia z wra-
kami samochodów i wysypiskami 
śmieci współistnieją tu ze sobą.

– Poziom życia porównywal-
ny jest z naszym krajem, a ceny w 
przyjemnej relacji 1 : 1. Noc w czte-
rogwiazdkowym hotelu na Copaca-
bana można spędzić za 2 tys. koron, 
w Pradze bywa drożej. Rosną super-
markety, ale na każdym kroku napo-
tkać można ulicznych sprzedawców. 
Trzeba się targować. Cenę udaje się 
zbić do 1/3 początkowej. Najlep-
szym souvenirem jest kawa, bardzo 
smaczna, nieco inna niż brazylijskie 
dostępne u nas. Domowi goście wy-
pijali podwójne ilości!

Podróż po Brazylii na własną rę-
kę i autostopem raczej nie wchodzi 
w grę. Bilety autobusowe są stosun-
kowo tanie, ale zdarzają się napa-
dy rabunkowe, szczególnie pod-
czas nocnych kursów. Do znanych 
miejsc turystycznych najbezpiecz-
niej jest podróżować samolotem. 
Do rezerwatów przyrody i rezerwa-
tów Indian potrzebne są i tak spe-
cjalne zezwolenia.

Bezpiecznie – niebezpiecznie, 
kto to wie. Pan Tomasz, jeszcze ja-
ko student, przebywał niespełna 
pół roku w Nowym Jorku, akurat 
we wrześniu 2001 roku był bezpo-
średnio na miejscu, gdzie dokonano 
pamiętnego ataku terrorystyczne-
go. Fakt ten przyśpieszył wówczas, 
na prośbę rodziców, jego powrót 
do domu. – Atmosfera była nieja-
sna, praca niepewna... – wspomina 
trudne chwile, „ale to już inna histo-
ria...“ 
 BARBARA GLAC

GŁOSŁOSLudu

publicystyka
CZWARTEK 10 LIPCA 2008

4

Brazylijski rekonesans Tomasza Janasa

WARSZAWA (mro) – Kraj a Polonia i Polacy 
w świecie – wyzwania XXI w. – taki był temat 
dwudniowego, inauguracyjnego spotkania 
Polonijnej Rady Konsultacyjnej (PRK) przy 
Marszałku Senatu VII kadencji, które odbyło 
się pod koniec czerwca w Warszawie.

 Zgodnie z uchwałą Senatu RP z 21 czerw-
ca 2002 r., zadaniem tego organu jest wyraża-
nie opinii w sprawach istotnych dla Polonii 
i Polaków za granicą, opiniowanie projektów 
aktów normatywnych dotyczących Polonii i 
ocenianie kierunków działań Senatu i jego 
organów w tych sprawach. Posiedzenie od-
było się z udziałem Radosława Sikorskiego – 
ministra spraw zagranicznych oraz Katarzy-
ny Hall – ministra edukacji narodowej. 

Z rąk marszałka Bogdana Borusewicza no-
minację do Rady dostali: Andrzej Alwast – 
prezes Rady Naczelnej Polonii Australijskiej 
i Nowozelandzkiej, Kazimierz Anhalt – ko-
ordynator ds. rozwoju Federacji Organizacji 
Polskich w Irlandii, Andżelika Borys – prezes 
Związku Polaków na Białorusi, Emilia Chmie-
lowa – prezes Federacji Organizacji Polskich 
na Ukrainie, André Hamerski – prezes Cen-
tralnej Reprezentacji Wspólnoty Brazylijsko–
–Polskiej BRASPOL, Józef Kwiatkowski – pre-
zes Stowarzyszenia Nauczycieli Polskich na 
Litwie „Macierz Szkolna”, Władysław Lizoń 

– prezes Kongresu Polonii Kanadyjskiej, Jan 
Mokrzycki – prezes Zjednoczenia Polskiego 
w Wielkiej Brytanii, Tadeusz A. Pilat – prezy-
dent Europejskiej Unii Wspólnot Polonijnych 
(był obecny na X Zgromadzeniu Ogólnym 
Kongresu Polaków – przyp. red.), Aleksander 
Sielicki – zastępca kierownika Centrum Kul-
tur Kubania w Krasnodarze, Władysław Za-
chariasiewicz – reprezentant Polonii USA. W 
pracach Rady uczestniczyła również Helena 
Miziniak – szef Zespołu Doradców ds. Mi-
gracji Ekonomicznej Obywateli Polskich do 
Państw Członkowskich Unii Europejskiej.

Rada pracowała w trzech zespołach tema-
tycznych: ds. Polaków na Wschodzie, ds. Po-
lonii Europejskiej, oraz ds. Polonii i Polaków 
na pozostałych kontynentach. 

Zespół ds. Polaków na Wschodzie wskazał 
na niewydolność systemu przyznawania Kar-
ty Polaka oraz konieczność upowszechniania 
wiedzy o Karcie. Apelował o nacisk władz 
polskich na rządy Białorusi i Litwy o poszano-
wanie praw mniejszości polskiej. Wskazywał 
na potrzebę działań umożliwiających rozwój 
edukacji i nauczania języka polskiego.

Zespół ds. Polonii Europejskiej zajął się 
nową emigracją. Zwrócił uwagę na potrzebę 
monitorowania tego zjawiska Zgłosił potrze-
bę poszerzenia edukacji dzieci i młodzieży 

polonijnej o przedmioty ojczyste. Apelował o 
utrzymanie instytutów kultury polskiej na te-
renie Europy. Postulował partnerskie trakto-
wanie organizacji polonijnych w rozstrzyga-
niu ważnych dla Polonii spraw.

Zespół ds. Polonii i Polaków na pozostałych 
kontynentach wnioskował o utworzenie planu 
promocji pozytywnego wizerunku Polski i Po-
laków w świecie, stworzenie ponadregional-
nej szkoły liderów polonijnych, rozszerzenie 
ustawy Karta Polaka o pozostałe kraje świata.

We wnioskach końcowych zapisano m.in., 
iż sprawą podstawową dla Polonii jest utrzy-
manie nad nią opieki Senatu i dotychczaso-
wego modelu finansowania (przez organiza-
cje pozarządowe). PRK poparła działalność 
Związku Polaków na Białorusi. 

– Rozumiemy trudności związane z egzekwo-
waniem umów międzynarodowych wobec naj-
bliższych sąsiadów – pisze się we wnioskach. – 
Znamy też dotychczasowe działania władz pol-
skich. Pragniemy jednak przypomnieć i prosić 
o jak najrychlejsze i zdecydowane działania w 
dwóch sprawach szczególnej wagi: pisowni na-
zwisk polskich na Litwie, jak również używa-
nia języka polskiego (ojczystego) w miejscach 
zwartego zamieszkania ludności, która to spra-
wa pozostaje w jaskrawej sprzeczności z obo-
wiązującymi w Europie standardami. 

We wnioskach wskazano na konieczność 
dalszej integracji młodzieży polskiej i polo-
nijnej oraz niezbędne partnerskie traktowa-
nie organizacji polonijnych, wykorzystanie 
ich wiedzy i możliwości. Wyrażając wdzięcz-
ność za Kartę Polaka PRK, sugeruje jej roz-
szerzenie na bezpaństwowców, kraje bał-
kańskie i pozostałe środowiska polonijne na 
świecie. – Podstawowa część ustawy, potwier-
dzająca honor przynależności do narodu pol-
skiego, winna, naszym zdaniem, jednakowo 
traktować wszystkich Polaków poza granica-
mi kraju. 

PRK wnioskuje także o zmiany w przepi-
sach Ustawy o Obywatelstwie pochodzących 
z „głębokiego” PRL-u. Wskazuje tu dwie gru-
py osób poszkodowanych – tych, którym wła-
dze PRL-u odebrały obywatelstwo w sposób 
bezprawny oraz tych, którzy zmuszeni byli 
do zrzeczenia się obywatelstwa ze względu 
na przepisy państw zamieszkania. 

– Pragniemy podkreślić wagę konsultowa-
nia ustaw z zainteresowanymi, co jest na co 
dzień praktykowane w demokracjach zachod-
nich. Prosimy o konsultowanie ustaw i rapor-
tów nas dotyczących przynajmniej z ważniej-
szymi organizacjami polonijnymi – tak swoje 
wnioski z pierwszego posiedzenia kończy Po-
lonijna Rada Konsultacyjna.

Co najbardziej boli dzisiaj Polonię?

Chodnik przy Copacabanie w dzielnicy Leme.

Widok na Copacabanę z Góry Cukrowej.
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Podróże bliższe i dalekie zaprzątają nasze myśli nie tylko 
w czasie wakacji. Jednak potrzeba zmiany klimatu jest 
teraz jakby intensywniejsza. Przenieśmy się zatem choć 
na kilka chwil do słonecznej Brazylii. Wspomnieniami 
z Sao Paulo, Belo Horizonte, Timoteo, a przede wszystkim 
z Rio de Janeiro dzieli się Tomasz Janas. Młody dyrektor firmy 
VP Technotron, będącej częścią koncernu Arcelor Mittal, 
przywiózł z Ameryki Południowej nie tylko turystyczne wraże-
nia, ale też szereg ciekawych postrzeżeń natury zawodowej.
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Głosik
W mieszkaniu Głosika i Ludmiłki 
od rana wrzała praca. Głosik sie-
dział nad stołem i przygotowywał 
coś z kredkami i klejem w ręku. 
Wstał o piątej nad ranem. W waka-
cje! To nie było normalne. 

Ludmiłka spojrzała na niego 
ukradkiem spod kołderki, pokrę-
ciła głową i westchnęła. Jej wes-
tchnięcie znaczyło jedno: – Glosi-
ku, znowu ci odbiło! 

Odwróciła się na drugi bok. A 
Głosik dalej majstrował nad kartką 
papieru. 

Kiedy Ludmiłka wstała, Głosik 
zmęczony leżał na stole i swoim 
ciałkiem przykrywał cudo, które 
stworzył tego poranka. Ludmiłka 
chciała obejrzeć, niestety większą 
część kartki przysłaniało ciało Gło-
sika, który nagle się obudził i wrza-
snął przestraszony:

– To nie ja!
– Co, nie ty?
– Nie ja rzuciłem! – wołał Głosik.
– Głosiku, o czym ty mówisz? 

Przyśniło ci się coś? – nie rozumia-

ła Ludmiłka, która właśnie zauwa-
żyła dzieło Głosika w całej okaza-
łości. – Ale ładna laurka! Nie wie-
działam, że jesteś taki zdolny. 

Na stole leżała laurka z napisem 
„przepraszamy“.

– Kogo przepraszamy? I kto 
przeprasza? – zaciekawiła się Lud-
miłka.

– Bo widzisz, ja mam do ciebie 
prośbę. Czy mogłabyś wyświad-
czyć mi małą przysługę? Mam dwa 
cukierki, które z chęcią ci odstąpię 
– zaczął prosić Głosik.

– Nie rozumiem. Jaką przysłu-
gę? – próbowała się dowiedzieć 
Ludmiłka.

– Czy mogłabyś zanieść tę laur-
kę wiewiórce? Tylko jej zaniesiesz 
i powiesz, że to od nas.

– Ale dlaczego ja mam zanieść tę 
laurkę – nie rozumiała Ludmiłka.

– Bo ja się boję – przyznał Gło-
sik.

– Wiewiórki?! – Ludmiłka ze 
śmiechu tarzała się po podłodze. – 
Głosik boi się wiewiórki!

– Kiedy ty niczego nie rozu-
miesz! – wrzasnął obrażony Gło-
sik. – Wczoraj z chłopakami grali-
śmy piłkę, która wpadła wiewiórce 
do dziupli i rozbiła jej ulubiony wa-
zon. Uciekliśmy szybko, więc jakoś 
mi strasznie głupio teraz się przy-
znać i  przeprosić.

– O nie, tego za ciebie na pewno 
załatwiać nie będę. Kochany, trze-
ba ponosić konsekwencje swoich 
czynów. Marsz do wiewiórki – za-
komendowała Ludmiłka. – Jak to 
załatwisz, zobaczysz, że poczujesz 
się dużo lepiej. A chłopaków za-
bierz ze sobą!

Głosik poczłapał do krasnali 
i poszli razem przeprosić wiewiór-
kę, która znowu aż tak bardzo się 
na nich nie gniewała. Laurka bar-
dzo jej się spodobała. Poleciła tylko 
wszystkim, by następnym razem 
grali w piłkę na boisku. Przepro-
siny wcale nie bolały, tylko strach 
przed nimi był taki ogromny. Du-
żo straszniejszy niż sama wizyta u 
wiewiórki.

 

KROPKA

Straszny strach Głosika

� e–mail: sikorova@glosludu.cz � Adres: Redakcja „GL”, ul. Komeńskiego 4, Cz. Cieszyn � pisząc do nas podaj swój wiek, klasę i adres szkoły, do której uczęszczasz �

Festyn 
Nasz festyn w tym roku odbył się 
14 czerwca w amfiteatrze w parku 
Boženy Němcovej. Nasza klasa tań-
czyła na melodię „Mrazík“. Wszyst-
kim taniec się podobał. Festyn zor-
ganizowany został z okazji 90-lecia 
szkoły, która została założona w ro-
ku 1918. Chłopcy z wyższych klas 
zagrali scenkę pn. „Jak to w starej 
szkole wyglądało”. Po programie 
wszyscy przeszli do ogrodu PZKO, 
ogrodu przedszkola i do ogrodu 
szkolnego. W ogródku przedszkola 
były dwa zamki do skakania, węd-
ka i pan, który sprzedawał balony. 
W ogródku szkolnym były koniki, a 
na boisku chłopcy grali w piłkę noż-
ną, w ogrodzie PZKO grała i śpiewa-
ła pani Danka Farana z mężem. Po-
siłek przygotowali rodzice uczniów 
z klasy 8. Około godz. 19 rozpoczę-
ła się loteria. Festyn był bardzo, bar-
dzo udany! Jolanta Siwek  kl. 5     

Miły Głosiku!
W sobotę 14 czerwca 2008 o godz. 
14.00 mieliśmy w naszej szkole w 
Karwinie festyn szkolny. Najpierw 
wszyscy poszliśmy do AMFITE-
ATRU. Tam mogliśmy oglądać cie-
kawy program i piękne tańce. Po-
tem szliśmy do ogrodu PZKO Kar-
wina Frysztat i do ogrodu szkoły i 
przedszkola. Były tam bardzo fajne 
atrakcje.  Beata Owczarzy kl.5

GŁOSIKOWA KORESPONDENCJA

Małpy idą na dietę
Kilkadziesiąt małp z japońskiego 
ogrodu zoologicznego przeszło na 
dietę, kiedy okazało się, że otyłe 
zwierzęta z trudem wykonują na-
wet najdrobniejsze ruchy. Stado re-
zusów już od pewnego czasu przy-
ciąga tłumy zwiedzających, jednak 
pracownicy ogrodu w Ohama po-
stanowili stawić czoła małpiej oty-
łości, której przyczyną były praw-
dopodobnie przysmaki podrzucane 
ukradkiem do klatek przez odwie-
dzających. W ramach diety, która 
potrwa prawdopodobnie około ro-
ku, rezusy będą dostawać niskoka-
loryczną karmę, jak na przykład 
zbożowe przekąski zamiast słod-
kich patatów. Większość rezusów 
z zoo w Ohama waży trzykrotnie 
więcej, niż przeciętny przedstawi-
ciel tego gatunku.

Odda 50 kotów
Sąd w Leeuwarden, na północy Ho-
landii, poinformował, iż nakazał 
mieszkance niedalekiego Sint An-
naparochie separację z 50 z 60 jej 
kotów. „Kocia mama” w przydomo-
wym ogródku opiekuje się w sumie 
60 zwierzakami. Jednak po skardze 
sąsiadów gmina, grożąc grzywną, 
zażądała ograniczenia liczby kotów. 
Chcąc podważyć decyzję lokalnych 
władz, kobieta zwróciła się do sądu. 
Wymiar sprawiedliwości tymcza-
sem dał jej do 1 listopada czas na 
znalezienie zwierzakom nowych 

opiekunów. Ona sama może zatrzy-
mać do 10 kotów.

»Niehigieniczne« 
programy kulinarne
Prowadzący programy kulinarne 
dają fatalny przykład, jeśli chodzi o 
higienę – ostrzegają brytyjskie wła-
dze sanitarne. Szefowie kuchni nie 
myją warzyw i pozwalają na to, aby 
surowe mięso miało kontakt z inny-
mi produktami – zauważyła dr Lay-
la Jader z walijskiej służby zdrowia 
na konferencji w Edynburgu. Na 
mięsie jest mnóstwo drobnoustro-
jów. – Używając tych samych przy-
borów kuchennych wszystkie prze-
nosi się z mięsa na warzywa, które 
jemy świeże – alarmuje, dodając że 
zatrucia mogą być najgroźniejsze 
przy wysokich temperaturach.

Moneta na urodziny
W RPA wybito okolicznościową mo-
netę z okazji 90. urodzin pierwsze-
go czarnoskórego prezydenta kra-
ju, laureata Pokojowej Nagrody No-
bla Nelsona Mandeli – podały po-
łudniowoafrykańskie media. Pięć 
milionów monet o nominale 5 ran-
dów z wizerunkiem uśmiechniętego 
Mandeli wejdzie do obiegu 18 lipca 
w dniu jego urodzin – poinformo-
wał bank centralny RPA. – Dziś rano 
stałem się trochę bogatszy i nie będę 
już zadawał się z biednymi ludźmi 
– zażartował Mandela, pozując do 
zdjęć z nową monetą w dłoni.

CIEKAWOSTKI

Kochany Lojzku,
od wczora móm nowe zamiestna-
ni. Teraz makóm w kancelarzi. Wy-
fasowołech sesziwaczke, prupiske 
a razitko. Przed sebóm móm taki 
strasznie stary poczitacz a tiskar-
ne z piyrwszej republiki. Co chwile 
se mi w ni zaseknie papiór, tak jóm 
muszym rozbiyrać. A mómy zablo-
kowany przistup na internet, także 
nic moc. Całóm szychte muszym ro-
bić. A zamiestnawatel nas wachuje 
gorzyj niż we wieznicy. Dziwo se, 
co robiymy na poczitaczach, kame-
rowe systemy sóm wszyndzi. Móm 
nadzieje, że tyn wydielek aspóń jak-
si bedzie. Franta

Franciszku,
cieszę się, że tak szybko znalazłeś 
nową pracę (nie „zamiestnani”). 
Mam nadzieję, że ci będzie spra-
wiała satysfakcję. Zwłaszcza, że 
zawsze marzyłeś o pracy w biurze 
(nie „kancelarzi”) i narzędziach pra-
cy, takich jak zszywacz (nie „seszi-
waczka”), długopis (nie „prupiska”) 
i pieczątka (nie „razitko”). Ciesz się 
kochany, że w ogóle masz komputer 
(nie „poczitacz”) i drukarkę (nie „ti-
skarnę”), chociaż starą. Słyszałem 
historyjkę o firmie, w której kom-

puter miał tylko szef. Komputer 
najczęściej służył mu do ustawia-
nia pasjansa. Reszta pracowników 
pisała na maszynie do pisania. Tak 
więc pociesz się, że Twoje problemy 
z drukarką, która wcięła papier (nie 
„papiyr se zaseknył”) nie są jeszcze 
najgorsze. Całe szczęście, że macie 
zablokowany dostęp do Internetu 
(nie „przistup”), bo jak Cię znam, 
spędziłbyś na buszowaniu po sieci 
cały dzień. Dziś to norma, że praco-
dawca pilnuje pracowników, choć 
czasami rzeczywiście przypomina 
to więzienie (nie „wieznice”). Mam 
nadzieję, że pochwalisz się swoimi 
zarobkami (nie „wydielkiem”)!

Alojzy
Zamiestnani – praca
Kancelarz – biuro
Sesziwaczka – zszywacz
Prupiska – długopis 
Razitko – pieczątka
Poczitacz – komputer
Tiskarna – drukarka
Papiyr se zaseknył –  drukarka wcię-

ła papier
Przistup na internet –  dostęp do In-

ternetu
Wieznice – więzienie
Wydielek – zarobki (hs)

JAK POWIEDZIEĆ

Naczelnik więziynio wypytuje straż-
ników:
– Jak to możliwe, że więziyń z ósym-
ki uciyk? – Bo mioł klucze od swojij 
celi. – Ukrod kierymu z was? – Ni, 
uczciwie wygroł w karty.

� � �
Przychodzi pół baby do dochtora. 
Tyn sie pyto: – Co pani je? – Ba…!

� � �
Pies wyszeł jednego dnia na szpacyr 
i widzi, że naprzeciwko stoji kóń. 
Kie sie zbliżyli do siebie, kóń pyto: 
– Cześć, kiero godzina? – Pół drugij 
– pies na to. Koń poszeł swojóm dro-
góm, a pies idzie dali i rozmyślo: – 

Dziwne: koń, a mówi…

� � �
Kapral wchodzi wieczór do sypialni 
rekrutów i pyto: – Kiery z was był w 
cywilu elektrykym? – Jo! – zgłaszo 
sie  jedyn z wojoków. – W porządku. 
Jeżeś teraz odpowiedzialny za to, że-
by co wieczór o dziesiątej było w sali 
zgaszóne światło.

� � �
– Czymu, kiedy uruchomiali linije 
do Pipidówki, autobus przyjechoł w 
piątek, a odjechoł dziepro w ponie-
działek? – Pojęcio ni móm! – Bo soł-
tys uczył ludzi, jak sie wsiado i wy-
siado.

ALE HECARozwiązanie konkursu 
festynowego!

Dziękujemy wszystkim, którzy 
nadesłali swoje prace. Bardzo cie-
kawe spostrzeżenia otrzymaliśmy 
z karwińskiej podstawówki. Gra-
tulujemy wspaniałych pomysłów! 
Na tym festynie musiało być bar-
dzo fajnie. Sami zobaczcie. 

Podobały nam się wszystkie 
Wasze prace. Postanowiliśmy 
przyznać nagrodę Jolancie Siwek 
z klasy 5 PSP w Karwinie Frysz-
tacie. Jolę zapraszamy do redak-
cji po odbiór nagrody, a Was, dro-
dzy czytelnicy, do lektury!

Festyn
Fajny, piękny
Tańczyło się, grało, bawiło się
Festyn był bardzo udany.
Zwyczaj
Tadeusz Czapek, kl. V

Festyn
Udany, długi    
Grało się, piło, jadło się
Festyn z okazji 90-lecia szkoły był 
udany.
Zabawa
Ryszard Fierla, kl. V

Festyn         
Fajny, ciekawy
Biegało się, jadło, tańczyło
Tańczyliśmy na Festynie całkiem 
nieźle.
Koniec
Filip Šafránek, kl. V

Festyn
Dobry, interesujący
Grało się, losowało, śmiało się
Było tam dużo atrakcji.
Szkoła
Dominik Walach, kl. V

Ankieta I
1.  Która atrakcja ci się najbar-

dziej podobała?
2. Jaki był dla ciebie festyn?
3.  Która klasa ci się najbardziej 

podobała, kiedy tańczyła?
 Tadeusz Czapek z klasy 5.
1.  Podobał mi się nadmuchiwany 

zamek do skakania.  
2. Był dla mnie fajny.
3. Podobała mi się kl. 7.

Dominik Walach z klasy 5.
1.  Podobał mi się nadmuchiwany 

zamek do skakania.  
2. Był dla mnie fajny.
3. Podobała mi się nasza klasa.

Magdalena Michnik z klasy 5.
1.  Podobał mi się nadmuchiwany 

zamek do skakania.  
2. Był dla mnie normalny.
3. Podobała mi się nasza klasa.
 Ankietę przeprowadzili Adam Szy-
manik i Kamil Šafránek z klasy 5

Ankieta II
1.  Jaki według Ciebie był Fe-

styn?
2.  Który taniec Ci się  najbar-

dziej podobał?
3.  Jaka atrakcja Ci się najbar-

dziej podobała?

Ola Veselá z klasy 2.
1. Zabawny  

2. 7 klasa 
3. Jazda na koniach.

Marian Švec z klasy 3.
1. Dobry 
2. 5 klasy 
3.  Nadmuchiwany zamek do ska-

kania.
Andrea Pokorná z klasy 4.
1. Fajny 
2. 5 klasy 
3. Jazda na koniach.

Ankietę przeprowadziły 
Weronika Owczarzy 

i Dorota Bizoń z klasy 5

Festynowe podsumowanie

Jedna z typowych festynowych atrak-
cji, tym razem w Olbrachcicach.
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CZWARTEK 10 LIPCA  

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomości 8.15 
Kwadrans po ósmej 8.30 Świnka Peppa (dla 
dzieci) 8.35 Karrypel kontra groszki (dla dzie-
ci) 9.05 Jedynkowe przedszkole 9.35 Fifi - Taniec 
stokrotek 10.15 Szkoła złamanych serc (s.) 11.00 
W-skersi (s.) 11.20 Ja i mój pan (s.) 11.55 Był taki 
dzień 10 lipca 12.00 Wiadomości 12.10 Agrobiz-
nes 12.20 Plebania (s.) 13.10 Siódme niebo (s.) 
14.00 Klan (s.) 14.30 My, wy, oni 15.00 Wiado-
mości 15.10 Don Matteo - Ogień namiętności (s.) 
16.10 Zaopiekuj się mną 16.55 Sylwetki olim-
pijskie 17.00 Teleexpress 17.20 Celownik 17.30 
Przebojowa noc (pr. muz.) 17.40 Moda na sukces 
(s.) 18.30 Faceci do wzięcia 19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 20.20 Budząc zmarłych - Śle-
py żebrak (film ang.) 22.15 Sprawa dla reportera 
22.50 Okręt widmo (film ang.) 0.05 Pogoda dla 
kierowców 0.10 Bracia i siostry (film USA) 0.50 
Śpiewać, jak to łatwo powiedzieć 1.20 Nocny 
terror (film USA). 

� TVP 2 
6.10 Smaczne go! Piotr Kupicha 7.15 Dinoto-
pia (dla dzieci) 8.00 M jak miłość (s.) 8.50 Bar-
wy szczęścia (s.) 9.45 Egzamin z życia (s.) 10.35 
Święta wojna (s.) 11.10 Córki McLeoda (s.) 12.00 
Harry i Hendersonowie - Jasnowidz (film USA) 
12.25 Prywatne życie surykatek (film ang.) 12.50 
Gwiazdy tańczą na lodzie 14.35 Gliniarz i pro-
kurator (s.) 15.30 07 zgłoś się (s.) 16.50 M.A.S.H. 
(s.) 17.50 Sylwetki olimpijskie 18.30 Panorama 
19.00 Moja rodzinka (film ang.) 19.35 Biuro kry-
minalne (s.) 20.05 Za głosem serca (film USA) 
21.45 Hotel Babylon (film ang.) 22.45 997 (mag.) 
23.05 I Międzynarodowy Festiwal Filmów Ani-
mowanych „Animator” 23.20 Małe Miss 0.20 
Neonaziści biała siła 1.15 Miasteczko Twin 
Peaks (s.) 2.05 Sekcja 998 (s.). 

� TV KATOWICE 
7.45 Aktualności flesz 7.50 Gramy dla was 8.02 
Gość poranka 8.16 Przegląd prasy 8.17 Serwis 
ekonomiczny 8.24 Sylwetki olimpijskie 8.35 Ko-
respondent TVP o poranku 8.41 Przegląd pra-
sy 8.45 Na co dzień 9.00 Transmisja obrad Sej-
mu 16.02 Studio Senat 16.45 Aktualności 16.50 
Olimpiada Bolka i Lolka 17.15 Okno na Polskę 
18.00 Aktualności 18.45 Magazyn meteo 18.55 
Nasz reportaż 19.10 Uwaga! Weekend! 19.55 TV 
Katowice zaprasza 20.01 Minęła 20-ta 21.05 Te-
lekurier bliżej ciebie 21.45 Sport, aktualności 
22.16 Ekonomia i rynek (mag.) 23.02 Sportowy 
wieczór 23.22 Kronika Mistrzostw Świata Junio-
rów Bydgoszcz 0.01 Burza uczuć. 

� POLSAT 
5.30 Wstawaj! Gramy! 6.15 Magia Niagary (film 
USA) 7.30 Wielka wygrana (teleturniej) 8.20 Po-
wrót Arabeli (s.) 9.00 Słodkie zmartwienia (s.) 
9.30 Czarodziejki 10.30 Beverly Hills 90210 11.30 
Miłość z o.o. 12.00 Piękni 13.00 Dom nie do po-
znania 14.00 Miodowe lata 14.45 Świat według 
Bundych 15.50 Wydarzenia 16.15 Interwencja 
(mag.) 16.30 Rodzina Duque (film USA) 17.30 Da-
leko od noszy 18.00 Miodowe lata 18.50 Wyda-
rzenia 19.30 Mamuśki - Podróż poślubna 20.00 
Skazany na śmierć (film USA) 22.10 Śmierć po 
zmroku (film USA) 0.00 Fala zbrodni 1.05 Ale ka-
sa 2.05 Zakazana kamera 4.05 Nocne randki. 

� TVC 1 
5.59 Dzień dobry z TVC 8.30 Bob Budowni-
czy (s. anim.) 8.40 Z Hurvinkiem do lekarza (s. 
anim.) 8.50 Mateuszek (s. anim.) 9.00 Jaś i trzy 
zaczarowane królewny (bajka) 9.45 Decyzje ku-
charza Svatopluka (s.) 10.50 Program muzyczny 
11.25 Melodie operetkowe 12.00 Wiadomości 
12.30 Szczęście domowe (mag.) 13.00 Wyspy za-
pomnianego spokoju 13.30 Bladoniebieski świat 
(dok.) 13.55 Córki McLeoda (s.) 14.40 Szko-
ła przetrwania (s.) 15.25 Cudowny świat (cykl 
dok.) 15.45 Rekordy i ciekawostki 15.55 Jak Jaś z 
zamku uciekł (bajka) 16.30 Bob Budowniczy (s. 
anim.) 16.40 Z Hurvinkiem do lekarza (s. anim.) 
16.50 Mateuszek (s. anim.) 17.05 AZ-kwiz 17.25 
Stop 17.30 Ogród - to sztuka (mag.) 17.55 Progno-
za pogody 17.57 Minuta z przyrody 18.00 Wiado-
mości regionalne 18.25 Czarne owce (pr. publ.) 
18.45 Wieczorynka 18.55 Losowanie Szczęśli-
wej 10 19.00 Wiadomości, wiadomości regional-
ne, prognoza pogody, sport 20.00 Józef i Ly (s.) 
20.55 Proroctwo z Avignon (s.) 21.50 Festiwalo-
we sekundy 2008 22.00 Detektyw Martin Tom-
sa (s.) 23.15 Losowanie Szczęśliwej Dziesiątki i 
Szansy 23.20 Na oślep 23.50 Musicblok 0.20 Ta-
xi 0.50 Pod pokrywką 1.10 Chłopaki w akcji. 

� TVC 2 
6.10 Wiadomości TVS 6.30 Wiadomości re-
gionalne 7.50 Panorama 8.30 Na tropie (mag. 
krym.) 9.00 Dzień dobry z Moraw i Śląska 11.25 

AZ-kwiz 12.00 Pod pokrywką (mag. kul.) 12.30 
Czarne owce (pr. publ.) 12.45 Dołącz do nas 
13.00 Nie poddawaj się 13.20 Labirynt 13.50 
Srebrny i Rudzielec (bajka) 14.55 Szlakiem... 
15.10 W blasku pięciu kręgów 15.35 Architek-
tura współczesna (cykl dok.) 15.50 Królestwo 
dzikiej natury (cykl dok.) 16.20 Sokół maltań-
ski (film USA) 18.00 Zaginiona dusza narodu 
(cykl dok.) 19.00 Wiadomości w języku migo-
wym 19.05 Muzyczne wędrówki ze Z. Mahle-
rem 19.20 Mozart: Symfonia G dur Nr 12 19.25 
Ćwiczmy z TVC 19.35 Piękno japońskiej przy-
rody (cykl dok.) 19.50 Spostrzeżenia z zagrani-
cy 20.00 Rządzimy, prosimy nie przeszkadzać 
(dok.) 20.55 Historie.cs 21.50 Piękne zguby (talk 
show) 22.15 U nas w Europie 22.30 Wydarze-
nia, komentarze 23.05 Sport 23.10 Tour de Fran-
ce 2008 23.35 Czechosłowacki Tygodnik Filmo-
wy 23.50 Klub Filmowy: Clerks – Sprzedawcy II 
(film USA) 1.25 Q (mag.). 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.30 Cud Juany (s.) 
9.25 Kroniki dzikiej natury (cykl dok.) 10.00 Bia-
łe wilki (film USA) 11.35 Julie Lescaut (s.) 13.20 
Misja: Epidemia (s.) 14.10 Dziewczyny Gilmore'a 
(s.) 15.05 Zagubieni (s.) 16.00 Kobra 11 (s.) 17.00 
Popołudniowe wiadomości, sport, pogoda 17.25 
Dwóch i pół (s.) 17.45 Redakcja (s.) 18.40 Dr Ho-
use (s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogoda 20.00 
Pandemia (film USA) 21.45 Kryminalne zagadki 
Nowego Jorku (s.) 22.35 Skazany na śmierć (s.) 
23.30 W pułapce strachu (film kan.) 1.40 Pro-
gram rozrywkowy. 

� PRIMA 
6.30 Party z kucharzem 7.00 Tabaluga (s. anim.) 
7.30 Scooby Doo i Scrappy Doo (s. anim.) 8.00 
Sabrina – nastoletnia czarownica (s.) 8.30 Przy-
jaciele (s.) 8.55 Nieustraszony (s.) 9.55 Siódme 
niebo (s.) 10.45 Hercule Poirot (s.) 11.50 Diagno-
za morderstwo (s.) 12.45 Pomoc domowa (s.) 
13.15 Hunter (s.) 14.15 Renegat (s.) 15.10 Will & 
Grace (s.) 15.40 Jordan (s.) 16.40 Krok od domu 
(s.) 17.40 Wiadomości regionalne 17.45 Minuty 
regionu 18.05 5 kontra 5 (kwiz show) 18.55 Wia-
domości, sport 19.30 Przyjaciele (s.) 19.55 Pro-
gnoza pogody 20.00 Bardzo delikatne związki 
(s.) 21.15 Jak zbudować marzenie 22.05 Termi-
nator: Kroniki Sary Connor (s.) 23.05 Specjali-
ści (s.) 0.05 Szpital Dobrej Nadziei (s.) 1.00 Za-
dzwoń do jasnowidza 2.45 Klinika (s.). 

PIĄTEK 11 LIPCA  

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomości 8.15 
Kwadrans po ósmej 8.30 Świnka Peppa (dla 
dzieci) 8.35 Owocowe ludki 9.05 Moliki książ-
kowe, czyli co czytać dziecku 9.20 Kuchcikowo 
- gotowanie na ekranie 9.35 Angielski z Jedynką, 
czyli The Best Guest Show 9.45 Legenda Nezha - 
Niezwykłe dziecko 10.10 Szkoła złamanych serc 
11.00 Kuchnia z Okrasą 11.20 Moje smakołyki - 
Joe w Libanie 11.55 Był taki dzień 11 lipca 12.00 
Wiadomości 12.10 Agrobiznes (mag.) 12.20 Ple-
bania (s.) 13.10 Siódme niebo (s.) 14.00 Klan 
14.30 Psi psycholog 15.00 Wiadomości 15.10 
Don Matteo - Zbrodnia akademicka 16.05 Jaka 
to melodia? 16.50 Sylwetki olimpijskie 17.00 Te-
leexpress 17.20 Celownik 17.30 Przebojowa noc 
17.40 Moda na sukces (s.) 18.30 Śmiechu war-
te 19.00 Wieczorynka 19.30 Wiadomości 20.20 
Wyspa skarbów (film niem.) 22.10 Glina 23.00 
Pianistka (film pol.) 1.10 Tradycja „Warszawa 
Singera“ - Koncert finałowy IV Festiwalu Kultury 
Żydowskiej 1.45 Tygrys na wybiegu! 1.50 Mrok 
- Nie wszystko można kupić (film pol.) 2.40 Był 
taki dzień 11 lipca 

� TVP 2 
6.10 Smaczne go! Przemysław Babiarz 7.15 Di-
notopia 8.05 M jak miłość 8.55 Barwy szczęścia 
9.55 Egzamin z życia 10.45 Święta wojna 11.20 
Córki McLeoda (film austral.) 12.15 Koncert lau-
reatów XXXV Ogólnopolskich Spotkań Zamko-
wych „Śpiewajmy poezję“ w Olsztynie 12.50 
Prywatne życie surykatek 13.15 Gwiazdy tańczą 
na lodzie 15.05 Gliniarz i prokurator (s.) 15.55 
Na dobre i na złe 16.50 M.A.S.H. 17.50 Sylwetki 
olimpijskie 18.00 Program lokalny 18.30 Pano-
rama 19.05 Hity na czasie - Białystok 20.00 Mar-
kiza Angelika (film franc.) 22.00 Opener Festival 
23.00 Podkomisarz Brenda Johnson (film USA) 
23.50 Euroexpress. 

� TV KATOWICE 
7.50 Gramy dla was 8.02 Gość poranka 8.16 
Przegląd prasy 8.26 Sylwetki olimpijskie 8.35 
Korespondent TVP o poranku 8.45 Wokół nas 
9.00 Transmisja obrad Sejmu 16.02 Studio Senat 
16.45 Aktualności 16.50 Kronika miejska 17.10 
TV Katowice zaprasza 17.15 Okno na Polskę 
18.00 Aktualności 18.45 Magazyn meteo 18.55 

Pod górę 19.20 Punkt widzenia 19.30 Nasz re-
portaż 19.45 Wokół nas 20.01 Minęła 20-ta 21.05 
Telekurier bliżej ciebie 22.16 Ekonomia i rynek 
23.02 Sportowy wieczór 23.22 Kronika Mi-
strzostw Świata Juniorów Bydgoszcz 23.41 Pod 
prąd 0.20 Afganistan - kraj baronów narkotyko-
wych 1.05 Minęła 20-ta. 

� POLSAT 
5.30 Wstawaj! Gramy! 6.15 Magia Niagary 
(film USA) 7.30 Wielka wygrana (teleturniej) 
8.20 Powrót Arabeli 9.00 Słodkie zmartwie-
nia (film USA) 9.30 Czarodziejki 10.30 Bever-
ly Hills 90210 11.30 Miłość z o.o. 12.00 Piękni 
13.00 Dom nie do poznania 14.00 Miodowe lata 
14.45 Świat według Bundych 15.50 Wydarzenia 
16.15 Interwencja 16.30 Rodzina Duque (film 
USA) 17.30 Daleko od noszy 18.00 Miodowe la-
ta 18.50 Wydarzenia 19.30 Mamuśki - Przepro-
wadzka (s.) 20.00 Polska - Japonia Liga Świato-
wa 21.30 Parcie na tarcie (film niem.) 23.30 Bez 
wyjścia (film kanad.) 1.30 Ale kasa 2.30 Zakaza-
na kamera. 

� TVC 1 
5.59 Dzień dobry z TVC 8.30 Bob Budowniczy (s. 
anim.) 8.40 Z Hurvinkiem do lekarza (s. anim.) 
8.50 Mateuszek (s. anim.) 9.00 Koncert z oper 
R. Wagnera 9.40 GEN 10.00 Piosenki Marii Rot-
trovej 10.10 Co pan na to, panie Werichu? 10.20 
Wiejscy muzykanci 10.55 Album: Antonín No-
votný 11.35 Program rozrywkowy 12.00 Wiado-
mości 12.30 Szczęście domowe (mag.) 13.00 Wy-
spy zapomnianego spokoju 13.30 Bladoniebie-
ski świat (dok.) 13.55 Córki McLeoda (s.) 14.45 
Simpsonowie (s. anim.) 15.05 Garfield i przyja-
ciele (s. anim.) 15.30 Rozbójnicy (s.) 15.50 Świat 
Elmo (s. anim.) 16.05 Ferda (s. anim.) 16.30 O 
rozbójniczce Dorce (bajka) 17.05 AZ-kwiz 17.30 
Mieszkać – to sztuka (mag.) 17.55 Prognoza po-
gody 17.57 Minuta z przyrody 18.00 Wiadomo-
ści regionalne 18.25 Czarne owce (pr. publ.) 
18.45 Wieczorynka 18.55 Losowanie Szczęśli-
wej Dziesiątki 19.00 Wiadomości, wiadomości 
regionalne, prognoza pogody, sport 20.00 Szpi-
tal na peryferiach w 20 lat później (s.) 21.00 13. 
komnata Petry Janů 21.30 Talk show Jana Krau-
sa 22.15 Festiwalowe sekundy 2008 22.25 Seks 
w wielkim mieście (s.) 22.50 Losowanie Szczę-
śliwej Dziesiątki i Szansy na milion 23.00 Wy-
sadzony z siodła (film br.) 1.05 Wszystko party 
1.50 Bananowe rybki. 

� TVC 2 
6.10 Wiadomości TVS 6.30 Wiadomości regio-
nalne 7.50 Panorama 8.30 Adres: Europa środ-
kowa 9.00 Dzień dobry z Moraw i Śląska 11.25 
AZ-kwiz 12.00 Ogród – to sztuka 12.30 Czar-
ne owce (pr. publ.) 12.45 Ten nasz czeski cha-
rakter 13.15 Śpiewanki 13.20 Marcin Marzyciel 
(s.) 13.35 Jack Holborn (s.) 14.00 Jak Jaś uciekł z 
zamku (bajka) 14.35 Rekordy i ciekawostki 14.45 
Olimpijska Atlanta 1996 (dok.) 15.45 Alchemia 
istnienia 16.10 Cudowny świat (cykl dok.) 16.30 
Europa dziś (mag.) 16.55 Białe miejsca 17.10 Mu-
zeum szumawskiej kolei żelaznej 17.20 Dołącz 
do nas 17.35 Nie poddawaj się 18.00 Kosmopo-
lis (mag.) 18.30 City Folk – Lubljana, 2005 19.00 
Wiadomości w języku migowym 19.05 Muzycz-
ne wędrówki ze Z. Mahlerem 19.20 Mozart 
19.25 Ćwiczmy z TVC 19.35 Simpsonowie (s. 
anim.) 20.00 Golden League Rzym (transmisja) 
22.05 Kanoe Mattoni (rep.) 22.30 Wydarzenia, 
komentarze 23.05 Sport 23.10 Tour de France 
2008 23.35 Gorączka nocy piątkowej 1.15 An-
drea Bocelli: Amore. 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.30 Cud Juany (s.) 
9.25 Incognito (film USA-br.) 11.30 Julie Lescaut 
(s.) 13.15 Misja: Epidemia (s.) 14.05 Dziewczyny 
Gilmore'a (s.) 15.05 Zagubieni (s.) 16.00 Kobra 
11 (s.) 17.00 Popołudniowe wiadomości, sport, 
pogoda 17.25 Dwóch i pół (s.) 17.45 Redakcja 
(s.) 18.40 Dr House (s.) 19.30 Wiadomości, sport, 
pogoda 20.00 Spadek (film czes.) 22.25 Krwawa 
profesja (film USA) 0.40 Resident Evil II: Apoka-
lipsa (film kopr.) 2.15 Sprawy Da Vinciego (s.). 

� PRIMA 
6.30 Party z kucharzem 7.00 Tabaluga (s. anim.) 
7.30 Scooby Doo i Scrappy Doo (s. anim.) 8.00 
Sabrina – nastoletnia czarownica (s.) 8.30 Przy-
jaciele (s.) 8.55 Nieustraszony (s.) 9.55 Siódme 
niebo (s.) 10.50 Hercule Poirot (s.) 11.55 Diagno-
za morderstwo (s.) 12.50 Pomoc domowa (s.) 
13.20 Hunter (s.) 14.20 Renegat (s.) 15.15 Will 
& Grace (s.) 15.40 Jordan (s.) 16.40 Krok od do-
mu (s.) 17.40 Wiadomości regionalne 17.45 Mi-
nuty regionu 18.05 5 kontra 5 (kwiz show) 18.55 
Wiadomości, sport 19.30 Przyjaciele (s.) 19.55 
Prognoza pogody 20.00 Markiza Angelika (film 
kopr.) 22.30 Pan i władca: Na krańcu świata 
(film USA) 1.20 Raines (s.) 2.10 Zadzwoń do ja-
snowidza. 

� POLONIA

PIĄTEK 11 LIPCA  
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomości 8.15 Kwadrans po 
ósmej 8.30 Moliki książkowe, czyli - co czytać dziecku (mag.) 
8.40 Kuchcikowo - gotowanie na ekranie - Bajkowe potrawy 
9.00 Awantura o Basię (s.) 9.30 „...swego nie znacie...” - Kata-
log zabytków 9.40 Pomorskie krajobrazy - Ochrona bociana 
białego 10.00 Welcome to Kraków (rep.) 10.10 Czarne chmury 
(s.) 11.00 Korowód 11.30 Polska z bocznej drogi – Ratownicy 
11.45 Pamiętaj o mnie 12.00 Wiadomości 12.10 Dwie strony 
medalu (s.) 13.00 Poznań na lato (mag.) 13.25 Hity satelity 
13.40 Miłość do płyty winylowej (dok.) 14.10 W sportowym 
stylu (mag.) 14.35 Wielkie sprzątanie 14.50 „...swego nie zna-
cie...” - Katalog zabytków 15.00 Magazyn przechodnia - Pa-
znokcie i pazury (mag.) 15.15 Zielonym do góry 15.30 Prze-
boje lata z klasyką - Johann Sebastian Bach 16.00 Welcome to 
Kraków (rep.) 16.10 Duże dzieci 17.00 Teleexpress 17.15 Kuch-
cikowo - gotowanie na ekranie 17.30 Zwierzowiec - Pies czy 
kot? 17.45 XX-lecie Związku Polaków na Białorusi 17.55 Czar-
ne chmury (s.) 18.45 Hity satelity 19.00 Pamiętaj o mnie 19.15 
Dziewczynka z orzeszka (s. anim.) 19.30 Wiadomości 20.10 
Dwie strony medalu (s.) 21.05 Poznań na lato (mag.) 21.30 
Kino Sąsiadów na bis - Samotni (film czes.) 23.15 Standardy 
jazzowe śpiewają Ewa Bem i Andrzej Zacha 24.00 Panorama 
0.15 Magazyn przechodnia - Paznokcie i pazury (mag.) 0.30 
Droga do EURO 2012 (mag.) 0.45 S. O. S. Dzieciom! (dok.) 1.05 
Pamiętaj o mnie 1.15 Dziewczynka z orzeszka (s. anim.) 1.30 
Wiadomości 2.00 Dwie strony medalu (s.) 2.50 Poznań na lato 
(mag.).

SOBOTA 12 LIPCA  
6.25 Zielona miłość (s.) 8.00 Dla niesłyszących - Echa Panora-
my 8.30 Zacisze gwiazd - Sylwester Maciejewski 9.00 Ranczo 
pod Zieloną Siódemką (s.) 9.25 Zwierzowiec - Pies czy kot? 
9.40 Polska dobrze smakuje - Polski Jaś Fasola (dok.) 10.05 
Promenada Gwiazd - Gdańsk 2008 10.55 Dwie strony medalu 
(s.) 11.20 Pamiętaj o mnie 11.30 Wojciech Cejrowski - boso 
przez świat - (rep.) 12.00 Duże dzieci 12.45 Dziękujemy za 
solidarność - Kaj Engelhart 13.00 Wiadomości 13.10 Opowie-
ści wiatru i morza (mag.) 13.30 Dzika Polska - Dookoła sokoła 
(dok.) 13.55 Made in Poland 14.20 Dziadek do orzechów (baśń 
filmowa) 15.45 Powidoki Marka Nowakowskiego - Magiczne 
oko fotoplastikonu 16.00 Śniadanie na podwieczorek 17.00 Te-
leexpress 17.15 Pamiętaj o mnie 17.25 Henryk Wars - pieśniarz 
Warszawy (dok.) 18.20 Rycerze i rabusie (s.) 19.10 Milusiaki 
- Cyrk orientalny (s. anim.) 19.30 Wiadomości 20.10 Stacyjka 
21.05 Smuga cienia (dramat pol.) 22.50 Piosenka bez granic 
- Września 2008 23.40 Duże dzieci 0.25 Rycerze i rabusie (s.) 
1.10 Milusiaki - Cyrk orientalny (s. anim.) 1.30 Wiadomości 
2.00 Stacyjka 2.55 Henryk Wars - pieśniarz Warszawy (dok.) 
3.45 Pamiętaj o mnie 3.55 Dwie strony medalu.

NIEDZIELA 13 LIPCA  
6.05 Zaklęty Dwór 6.55 Poeta nieznany (dok.) 7.55 Śniada-
nie na podwieczorek 8.50 Rycerze i rabusie (s.) 9.40 Ziarno 
(mag.) 10.05 Między nami bocianami (s. anim.) 10.30 Kurs 
języka polskiego. Profesor Smok i przyjaciele 10.55 Dwie 
strony medalu (s.) 11.20 Pamiętaj o mnie 11.30 Psi psycho-
log (dok.) 11.55 Między ziemią a niebem (mag.) 12.00 Anioł 
Pański 12.15 Między ziemią a niebem (mag.) 13.00 Transmisja 
Mszy Świętej 14.10 Bao - Bab, czyli zielono mi (s.) 15.05 Skar-
by nieodkryte 15.30 XX Międzynarodowa Parafiada Dzieci i 
Młodzieży 2008 (rep.) 15.55 To był rock! - Przeżyj to sam 16.35 
Zaproszenie - Sita, chrząszcz i cud źródełka 17.00 Teleexpress 
17.15 Rozmowy na temat... - Anglicyzmy w języku polskim 
17.25 Pamiętaj o mnie 17.35 Mini Szansa – Łzy 18.25 Rycerze 
i rabusie (s.) 19.15 Noddy (s. anim.) 19.30 Wiadomości 20.10 
Glina (s.) 21.00 Szalom na Szerokiej - XVIII Festiwal Kultu-
ry Żydowskiej w Krakowie 22.00 Studio Lało - Grzało (mag.) 
22.25 Czas dla kibica - Żużel - Speedway Ekstraliga 0.05 Ryce-
rze i rabusie (s.) 0.50 Ziarno (mag.) 1.15 Noddy (s. anim.) 1.30 
Wiadomości 2.00 Glina (s.) 2.55 Zaproszenie - Sita, chrząszcz i 
cud źródełka 3.15 Bao - Bab, czyli zielono mi (s.) 4.10 Pamiętaj 
o mnie 4.20 Dwie strony medalu (s.) 4.45 XX Międzynarodo-
wa Parafiada Dzieci i Młodzieży 2008 (rep.) 5.10 Dziękujemy 
za solidarność - Kaj Engelhart 5.20 Psi psycholog (dok.) 5.45 
Dzień jak co dzień (rep.). 

PONIEDZIAŁEK 14 LIPCA  
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomości 8.10 Kwadrans po 
ósmej 8.30 Jedyneczka 9.00 My Wy Oni (mag.) 9.25 Alchemia 
zdrowia i urody (mag.) 9.45 Studio Lało - Grzało (mag.) 10.05 
Dziadek do orzechów (baśń filmowa) 11.30 Polska z bocznej 
drogi - Akiko z Polany Styrki 11.45 Pamiętaj o mnie 12.00 
Wiadomości 12.10 Dwie strony medalu (s.) 13.00 XX Między-
narodowa Parafiada Dzieci i Młodzieży 2008 (rep.) 13.30 Ry-
cerze i rabusie (s.) 14.30 Tygrysy Europy 15.20 Dzień jak co 
dzień - Czas na poloneza (rep.) 15.30 Przeprowadzki (s.) 16.30 
My Wy Oni (mag.) 17.00 Teleexpress; 17.15 Jedyneczka 17.40 
Dzika Polska - Dookoła sokoła (dok.) 18.05 W sportowym sty-
lu (mag.) 18.35 Tajemnice Watykanu (dok.) 19.00 Pamiętaj o 
mnie 19.15 Bajki Bolka i Lolka (s. anim.) 19.30 Wiadomości 
20.10 Dwie strony medalu (s.) 21.05 Nasz reportaż - Ojców 
naszych starym szlakiem 21.30 Warto kochać (s.) 22.15 Prze-
prowadzki (s.) 23.10 Scena Dobrego Humoru - „Z młodymi 
jak najbardziej” 24.00 Panorama 0.15 Polska dobrze smakuje 
- Polski Jaś Fasola - „Piękny Jaś” z Doliny Dunajca (dok.) 0.40 
Tajemnice Watykanu (dok.) 1.05 Pamiętaj o mnie 1.15 Bajki 
Bolka i Lolka (s. anim.) 1.30 Wiadomości 2.00 Dwie strony me-
dalu (s.) 2.50 Nasz reportaż - Ojców naszych starym szlakiem 
3.15 Warto kochać (s.) 4.05 Przeprowadzki (s.).
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RYBNIK (ep) – Piknik nad „mo-
rzem rybnickim”, zwiedzanie mia-
sta, stadniny koni i Kampusu Ze-
społu Szkół Wyższych – to program 
„Integracyjnego Pikniku Uniwersy-
teckiego“. Imprezę plenerową, za-
planowaną na najbliższą środę, 16. 
bm., organizuje Międzygeneracyjny 
Uniwersytet Regionalny wspólnie z 
Uniwersytetem III Wieku w Rybni-
ku. 

– Na imprezę zaproszone są 
wszystkie generacje. Mile widziane 
będą całe rodziny – podkreśla Da-
ria Ronchetti z ZG PZKO. Organi-
zatorzy przygotowali zwiedzanie 
wyremontowanego campusu, któ-
ry tworzą trzy uczelnie: Akademia 
Ekonomiczna, Politechnika Śląska 
i Uniwersytet Śląski. Omówiona zo-
stanie też możliwość podjęcia stu-
diów w Rybniku. Oprócz zwiedza-
nia rybnickiej Starówki zaintereso-

wani mogą obejrzeć również stad-
ninę koni w Rybniku Stodołach. 
Gwóźdź programu to oczywiście 
ognisko nad rybnickim zalewem, 
któremu towarzyszyć będą konkur-
sy, gry sportowe i rejs łodzią. Jak 
mówią organizatorzy, wystarczy za-
brać ze sobą dobre buty, piłkę do 
gier sportowych, gitarę i świetny 
humor.

Zarząd Główny PZKO zapewni 
dojazd dla uczestników, którzy zgło-
szą się w terminie do 11 bm. telefo-
nicznie (558711582, 737735675) lub 
e–mailem (zg@pzko.cz). Można też 
dojechać do Rybnika indywidual-
nie (autobus PKS z Cieszyna o godz. 
6.00 w kierunku Gliwic lub o 8.00 – 
kurs Cieszyn–Opole z przesiadką w 
Wodzisławiu Śląskim o 9.15). Wszy-
scy uczestnicy spotkają się o 10.00 
na 3. piętrze parkingu galerii Focus 
Park Rybnik.
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WSPOMNIENIA

W celu usatysfakcjonowania jak największej liczby naszych korespon-
dentów prosimy o przesyłanie do rubryk „Z redakcyjnej poczty” oraz 
„Hyde Park” przyczynków krótkich, zwięzłych i rzeczowych. Tylko takie 
będą brane pod uwagę. Przypominamy również, że o ich zamieszczeniu 
na łamach decyduje Redakcja.

ZZ    R E DA KC YJ N E  J    PO C Z   T  YR E DA KC YJ N E  J    PO C Z   T  Y

Z zaproszenia Macierzy Szkolnej i 
grona pedagogicznego miejscowej 
PSP na Festyn Ogrodowy w Gródku 
skorzystało w sobotę 21 czerwca bli-
sko 250 gości. Byli wśród nich tak-
że wójt P. Tomčala i jego zastępca R. 
Borski. Festyn oficjalnie rozpoczę-
li pani dyrektor PSP K. Pyszko oraz 
szef Macierzy S. Wolny.

O festynowym programie w wyko-
naniu dzieci od dawna z góry wiado-
mo, że zawsze jest ciekawy i na po-
ziomie. Występ uczniów był tym ra-
zem prawdziwie międzynarodowy: 
na scenie pojawiły się dzieci z róż-
nych stron świata, w różnych stro-
jach, mówiące różnymi językami, ale 
wszystkie tak samo chętnie się bawią-
ce, tańczące i śpiewające. Na widok 
kolejnych wykonawców programu 
– dzieciaków z przedszkola – widzo-
wie aż przecierali oczy ze zdumie-
nia. Wszystkie, nawet te najmniejsze 
maluchy zjawiły się we wspaniałych 
strojach krakowskich, a krakowiaka 
tańczyły tak, że mógłby im tego nieje-
den zespół poza zdrościć. Serdeczne 
dzięki i głębokie uznanie dla wszyst-
kich dzieciaków, pań nauczycielek i 
wychowawczyń za tyle wrażeń, za ty-
le wspaniałości.

Po programie przygotowano dla 
dzieci wiele atrakcji, a wszyscy ra-
zem bawili się przy muzyce nieza-
wodnego Jana Młynka. Dużym wzię-
ciem cieszyła się loteria (bogata w na-
grody dzięki sponsorom) oraz specja-

ły z bogatej oferty kuchni domowej.
Na owe tytułowe niespodzian-

ki przyszła kolej późnym wieczo-
rem i nocą. Pierwszą z nich było po 
godz. 21 ogniowe show w wykona-
niu grupy „Flames of Night”, czyli 
kilku młodych ludzi z Wędryni. Było 
żonglowanie i inne ekwilibrystycz-
ne wyczyny z ogniem, z połykaniem 
go włącznie. Ogień mieli po prostu 
oswojony i nie do wiary, co z nim 
potrafili robić. Około północy, gdy 
festynowe towarzystwo (liczne jesz-
cze, bo odeszło tylko niewielu) bawi-
ło się w najlepsze, nadszedł czas na 
kolejną niespodziankę. Tym więk-
szą, bo nie wiedzieli o niej do ostat-
niej chwili nawet niektórzy z organi-
zatorów. Był to pokaz gry na instru-
mencie ludowym… australijskich 
aborygenów, na tzw. „didgeridoo”. 
Zdecydowana większość mile za-
skoczonych gości ów instrument wi-
działa na własne oczy po raz pierw-
szy i po raz pierwszy też go słyszała. 
A skąd w Gródku tubylec z Austra-
lii? Nie było go, bo na „didgeridoo” 
grał rodowity gródczanin (Marian 
Łacek). Także ten niespodziewany 
punkt programu festynowego zebrał 
gorące oklaski. Czegoś takiego w 
Gródku na pewno jeszcze nie było!

Na tym jednak gródecki festyn się 
nie skończył. Tańce i zabawa trwały 
jeszcze długo. Rozbawiony tłum go-
ści rozchodził się dopiero przed świ-
tem. Lidia Kluz, Gródek

Niespodziankowy festyn

Z MUR-em na piknikŻYCZENIA
Odeszłaś od nas, lecz wspomnienia
o Twej miłości i szlachetności pozostały.

Dnia 10. 7. 2008 przypominamy so-
bie 10. rocznicę śmierci

śp. inż. GERTRUDY 
ĆMIELOWEJ

z Karwiny. O chwilę wspomnień 
proszą mąż, córka oraz syn z rodzi-
nami. 

 

RK-145

Dnia 10 lipca mija dziesiąta rocznica śmierci naszej 
Kochanej

śp. inż. GERTRUDY ĆMIEL
O chwilę wspomnień proszą najbliżsi. GL-409

Nie umiera ten,
kto trwa w pamięci żywych.

Dziś mija piąta rocznica, kiedy 
odeszła do wieczności nasza Uko-
chana Mama, Babcia i Siostra

śp. JANINA HRUBA
O chwilę wspomnień i zadumy 
prosi córka z rodziną. GL-417

Dnia 10. 7. 2008 obchodzi zacny Ju-
bileusz 80 lat

pani ANNA-GERTRUDA 
ADAMCZYKOWA

z Rychwałdu. Z tej okazji najser-
deczniejsze życzenia dobrego zdro-
wia, dużo energii, nieustannego 

uśmiechu oraz wielu szczęśliwych chwil składają 
syn Bronisław z żoną Szarką, córka Danusia z mę-
żem Janem, zięć Paweł z przyjaciółką Danką, wnuki 
Jenik, Łukasz z rodziną, Paweł z rodziną oraz wnucz-
ki Katka z rodziną i Jana z rodziną. Zaś prawnuki 
Ondrzejek, Terezka, Adamek, Kubik, Benjaminek 
i Werunka przesyłają słodkiego całusa.  GL-416

Dnia 11. 7. 2008 obchodzi  65. uro-
dziny nasza Kochana Mamusia 
i Babcia  

pani BRONISŁAWA MATYS
z domu Szymonik. Z tej okazji  naj-
serdeczniejsze życzenia zdrowia, 
szczęścia, wszelkiej pomyślności 

oraz błogosławieństwa Bożego  składają syn Paweł, 
córki Bronia i Renia z mężami oraz wnuki Jola, Ha-
linka, Nikolka i Dawidek. RK-138

CO W KINACH
KARWINA – Centrum: „Kuličky” 
(10, 11, godz. 20.15); Opowieści z 
Narnii – Książę Kaspian (10, 11, 
godz. 17.45);  HAWIERZÓW – Cen-
trum: „František je děvkař” (10, 11, 
godz. 17.45, 20.00); Artur i Muminki 
(10, 11, godz. 15.30). 

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: TVC 1, 
piątek, wiadomości regionalne od 
godz. 18.00; TVC 2, sobota od godz. 
7.00. 
POLSKIE AUDYCJE: Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz, po-pt: 
godz. 19.00; nie: godz. 18.30.

CO W TERENIE
PTTS „BŚ” – zaprasza 12. 7. na wy-
cieczkę na Łysą Górę. Odjazd pocią-
gu z Cz. Cieszyna w kierunku Fryd-
ku o godz. 6.39 do Ostrawicy. Inf.: 
596 410 300.
CIERLICKO – STANISŁOWICE 
– Kluby Kobiet oraz Klub Senio-
ra zapraszają na spotkanie 10. 7. o 
godz. 17.00 do DPŻW. Przyjmować 
będziemy zgłoszenia na wycieczkę 
do Polski – Wisła, Żywiec (Muzeum 
Piwa), Pisarzowice, która odbędzie 
się 28. 8. Opłata za autobus 150 kc 
na osobę.
UWAGA SENIORZY HPC! – Har-
cerski Krąg Seniora „Zaolzie” oraz 
„Korzenie” zapraszają na wyciecz-
kę na Czantorię (z polskiej stro-
ny). Odjazd autobusem w środę 16. 
7. o godz. 8.50 z przystanku przy 
Celmie w pol. Cieszynie (za grani-
cą). Autobus odjeżdża w kierunku 
Ustroń-Polana, a potem kolejką li-
nową na Czantorię. Zabrać z sobą 
dowód osobisty oraz złote.
MOSTY  k. JABŁONKOWA – Gmi-
na Mosty koło Jabłonkowa zapra-
sza na wernisaż obrazów Kataríny 
Kramaríkovej 9. 7. o godz. 17.00 do 
biblioteki w Mostach koło Jabłon-
kowa. Wernisaż swym muzycznym 
programem uświetnią Marek Kale-
ta – puzon oraz Eryka Sochacka – 
klawisze. Wystawa będzie czynna 
do 15. 9. w czasie otwarcia biblio-
teki. Autorka w dzień otwarcia wy-
stawy poprowadzi warsztaty malo-
wania na szkle. Należy przynieść 

szklane butelki (jakiejkolwiek wiel-
kości i kształtu), które pod bacz-
nym okiem Kataríny zmienimy 
w wazony. 

OFERTY PRACY
Wiodący dystrybutor drzwi z Pol-
ski zatrudni serwisanta drzwi na te-
renie Czech. Wymagana znajomość 
j. czeskiego i polskiego. Oferty kie-
rować na email: a.lachowska@con-
salnet.pl lub faxem: 0048 376 09 
93. GL-404

Zatrudnię przedstawiciela/lkę mó-
wiącego po polsku w Ostrawie. Tel.: 
773 995 131. GL-403

CO ZA OLZĄ
KSIĄŻNICA CIESZYŃSKA, Men-
nicza 46, Cieszyn: do 4. 10. wysta-
wa pt. „…ta czcionka, ta oprawy mi-
strzowska robota! – Sztuka książki”. 
Czynna: wt-pt: 8-18, so: 9-15.
WIEŻA PIASTOWSKA i ROTUN-
DA św. Mikołaja: czynne codzien-
nie 9-16. 

WYSTAWY
KONGRES POLAKÓW W RC, ul. 
Komeńskiego 4, Cz. Cieszyn: do 15. 
8. wystawa twórczości mgr Barbary 
Tomanek „Enkaustyka”, czynna po-
-pt: 9-15.
RATUSZ MIEJSKI w Jabłonkowie, 
ul. Dukielska 144: do 17. 7. wystawa 
fotografii F. Dostála, czynna: po-pt: 
10-17, nie: 10-17.
ARCHEOPARK w Kocobędzu: 
„Wielmoża i jego drużyna” – przed-
stawienia z życia Słowian. 12. 7. w 
godz. 9-17.
GALERIA KROPKA, ul. Bezruča 
28, Cz. Cieszyn: do 9. 8. wystawa 
malarska Jiřiny Lockerovej „Tajem-
né promlouvání”.
GALERIA POD WIEŻĄ w Karwi-
nie, rynek Masaryka 1: do 30. 7. 
wystawa pt. „Rzeźby i plakiety” Ur-
szuli Górnickiej-Hermy. Czynna po-
-pt: 8-18, so: 8-12.
BIBLIOTEKA MIEJSKA CZ. CIE-
SZYN SIBICA, Minigaleria Na Pło-
cie: do 31. 8. wystawa Haliny Sikory 
pt. „Fotografie” oraz Veroniki Fran-
kovej pt. „Batika”. Czynna w godz. 
otwarcia biblioteki.
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 

SALA WYSTAW w Cz. Cieszynie, 
Praska 14/3: stała ekspozycja „Ob-
razki z przeszłości Śląska Cieszyń-
skiego” oraz do 31. 12. „Miasto Cz. 
Cieszyn”. Czynne wt-pt: 9-17, so: 
9-13, nie: 13-17.
� MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ w Hawierzowie, Dělnická 
14: do 31. 8. wystawa „Rzeźbiarze”. 
Czynna: wt-pt: 9-12, so: 9-13, nie:
13-17.
� MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ w Karwinie, rynek Masary-
ka 10: do 11. 1. wystawa „Muzeum 
o muzeum” oraz do 31. 8. „Czarno-
biały świat”. Czynne wt-pt: 9-17, so: 
9-13, nie: 13-17.
� MUZEUM TECHNIKI w Pie-
twałdzie, K muzeu 89: do 31. 10. 
wystawa „Kura albo jajko?”; stałe 
ekspozycje „Tradycje górnictwa w 
Cieszyńskiem” oraz „Czarodziejski 
świat tramwajów”. Czynne wt-pt: 
9-17, so: 9-13, nie: 13-17.
� SALA WYSTAW w Jabłonko-
wie, rynek Mariański 14: do 22. 8. 
wystawa „Cieszyńskie srebrne klej-
noty”; wystawa stała „Z przeszłości 
Jabłonkowa i okolicy”. Czynna wt-
-pt: 9-17, so: 9-13, nie: 13-17.
� SALA WYSTAW w Orłowej, 
Dom Dzieci i Młodzieży, Masary-
kova třída 958: wystawa stała „Or-
łowa – przeszłość i teraźniejszość”; 
do 28. 9. wystawa „Autografy cze-
skich i światowych osobistości ze 
zbiorów Jerzego Hanibala”. Czynne 
wt-pt: 9-17, so: 9-13, nie: 13-17.
 PAŃSTWOWE ARCHIWUM PO-
WIATOWE w Karwinie, sala wy-
staw: „Wpłynęło na wszystko”.  
Otwarte: po, śr: 8-14, wt, czw, pt: 
8-17.

Ogłoszenia do „Głosu Ludu“ 
przyjmowane są 

w dni powszednie:
� W redakcji „Głosu Ludu“ 
przy ul. Komeńskiego 4, Czeski 
Cieszyn w godz. 8.30-15.30
e-mail: ogloszenia@glosludu.cz

� W biurze firmy AD SERVIS, 
ul. Strzelnicza 18, Cz. Cieszyn 
w godz. 8.00-16.00 

� W Odd. Literatury Polskiej 
Biblioteki w Karwinie Frysztacie 
(przy rynku) w godz. otwarcia.

4 sleep s. r. o.
firma handlowa z siedzibą w Jabłonkowie 

zatrudni pracownika do organizacji sprzedaży

Wymagania:
� wykształcenie min. średnie
� znajomość języka czeskiego, polskiego, PC
� komunikatywność, kreatywność, samodzielność
Proponujemy:
� ciekawą pracę, możliwość awansu
CV ze zdjęciem i listem motywacyjnym na 4sleep@seznam.cz

GL
–4

07



CZWARTEK 10 LIPCA 2008 GŁOSŁOSLudu

sport8

� LIGA ŚWIATOWA: POLACY 
PROWADZĄ W GRUPIE D. Zespo-
ły Brazylii (grupa A), Rosji (B), USA 
(C) i Polski (D) prowadzą w tabe-
lach rozgrywek Ligi Światowej siat-
karzy. Polacy dwukrotnie pokonali 
w Katowicach Chiny – po 3:1. Pol-
skim siatkarzom pozostały do roze-
grania jeszcze cztery mecze – w pią-
tek i sobotę w Łodzi z Japonią oraz 
tydzień później z Egiptem. Z Egip-
cjanami wicemistrzowie świata 
zagrają w Poznaniu i Bydgoszczy. 
Zwycięzcy czterech grup LŚ awan-
sują do finałowego turnieju, któ-
ry rozegrany zostanie 23-27 lipca 
w Rio de Janeiro. Wystąpią tam też 
Brazylijczycy (gospodarze) oraz ze-
spół z „dziką kartą”, którą otrzyma 
jedna z drużyn z drugich lokat.
� TENISIŚCI SZYKUJĄ SIĘ DO 
MIŃSKA. Dawid Olejniczak i Mi-
chał Przysiężny oraz debel Mariusz 
Fyrstenberg i Marcin Matkowski 
– tak wygląda skład reprezenta-
cji Polski powołany przez kapitana 
Radosława Szymanika na spotka-
nie z Białorusią w ramach teniso-
wych rozgrywek o Puchar Davisa 
w Grupie I Strefy Euroafrykańskiej. 
Spotkanie pierwszej rundy baraży 
o utrzymanie w Grupie I (przegra-
ny zespół zagra w drugiej z Gruzją) 
zostanie rozegrane w dniach 18-
-20 lipca w Olimpijskim Centrum 
Treningowym w Mińsku, a rywali-
zacja toczyć się będzie na korcie o 
twardej nawierzchni typu supersoft 
doppio. Olejniczak jest obecnie naj-
wyżej sklasyfikowanym polskim te-
nisistą w rankingu ATP „Entry Sys-
tem”, bowiem zajmuje w nim 191. 
pozycję. Natomiast Przysiężny, któ-
ry w maju wrócił na korty po ope-
racji kolana, jest obecnie trzecią ra-
kietą kraju, choć w wyniku półrocz-
nej przerwy spadł na 392. miejsce 
na świecie. Przeciwko Białorusi nie 
wystąpi zajmujący 213. miejsce w 
klasyfikacji ATP Łukasz Kubot, któ-
ry postanowił się skoncentrować na 
indywidualnych startach, by popra-
wić aktualny ranking – w styczniu 
2007 roku był już 118. (jb, PAP)

W gmachu Uniwersytetu Śląskiego 
w Karwinie zakończył się 12. Mię-
dzynarodowy Turniej Szachowy 
„Karwina Open 2008”. Niespodzie-
wanym zwycięzcą tegorocznej edy-
cji został 19-letni polski szachista 
Marcin Tazbir, który po dziewię-
ciu rozegranych rundach wyprze-
dził faworyzowanego rosyjskiego 
arcymistrza Ramila Hasangatina i 
Słowaka Mariana Jurčíka. Na zna-
komitym czwartym miejscu upla-
sował się kolejny z Polaków – Mar-
cin Wałach. W karwińskim turnie-
ju wystartowało 78 szachistów, w 
tym czterech arcymistrzów, sześciu 
mistrzów klasy międzynarodowej i 
pięciu mistrzów klasy FIDE.

Tegoroczny turniej stał pod 
znakiem porażek głównych fawo-
rytów. Dopiero na 16. pozycji za-
kończył zmagania białoruski arcy-
mistrz Andrej Kowalew, dziesiąty 

był inny pretendent do zwycięstwa 
– Rosjanin Konstantyn Czerni-
szow. Z szachistów naszego regio-
nu najlepiej spisał się reprezentant 
Jäkla Karwina – Sergiej Vesselo-
vsky, który ostatecznie zajął szó-
ste miejsce. Nieźle wypadli w tur-
nieju także zawodnicy Beskidzkiej 
Szkoły Szachowej – Jiří Kočiščák 
był trzynasty, Vojtěch Rojíček sie-
demnasty. Z reprezentantów Hu-
ty Trzyniec najwyżej uplasował się 
Patrik Schoupal (24.). 

Na zwycięstwo Marcina Tazbi-
ra, który w nowym sezonie wzmoc-
ni szeregi pierwszoligowego Jäkla 
Karwina, nikt nie stawiał. Po raz 
kolejny ale okazało się, że w sza-
chach nie zawsze wygrywają fa-
woryci. Tazbir – trzykrotny mistrz 
Polski juniorów – objął prowadze-
nie już po sześciu kolejkach i wy-
trzymał z siłami do końca. Dzielnie 

trzymał się też Marcin Wałach, któ-
ry po zakończeniu szóstej kolejki z 
dorobkiem pięciu punktów zajmo-

wał drugie miejsce, Polak jednak 
słabiej spisał się w trzech ostatnich 
rundach. (jb)

Nie lada gratka szykuje się na so-
botę dla miłośników piłki nożnej w 
naszym regionie. „Wędrowny cyrk” 
Kubina Team z plejadą znanych ho-
keistów i piłkarzy zaprezentuje się 
tym razem w Żukowie Górnym. W 
towarzyskim meczu piłkarskim z 
miejscowym TJ Slovan w barwach 
Kubina Teamu pojawią się m.in. 
hokeiści Rostislav Martynek, Ro-
stislav Olesz, Marek Malík czy po-
mysłodawca całej akcji – Pavel Ku-
bina. Jedenastkę uzupełnią też by-
li znakomici piłkarze, tacy jak: Pa-
vel Srníček, Petr Samec czy Radek 
Látal. W tym roku z zaproszenia 
zrezygnował regularny członek Ku-
bina Teamu z poprzednich lat, na-
pastnik Banika Ostrawa Václav 
Svěrkoš. 

– Cieszę się z tego, że nasze tra-
dycyjne letnie tourneé zyskuje coraz 
większy rozgłos i popularność – po-
wiedział „Głosowi” Pavel Kubina, 

zwycięzca Pucharu Stanleya i trzy-
krotny złoty medalista mistrzostw 
świata. – Wszyscy z teamu mamy 
nadzieję, że w Żukowie dopiszą ki-
bice. Chcielibyśmy stworzyć „show” 
z prawdziwego zdarzenia. 

Do meczu sumiennie przygoto-
wują się też piłkarze Slovana Żu-
ków Górny (uczestnika Mistrzostw 
Powiatu Karwińskiego), którzy z 
pewnością nie potraktują tego me-
czu ulgowo. Kubina Team w prze-
szłości zdobył już skalp niejednego 
klubu piłkarskiego z naszego regio-
nu. Swoje wiedzą o tym chociażby 
piłkarze Bogumina, którzy przegra-
li z gwiazdami hokeja na lodzie trzy 
lata temu. 

Początek sobotniej imprezy w 
Żukowie Górnym zaplanowano na 
godz. 15.00, kiedy to zmierzą się ze 
sobą drużyny trampkarzy Slovana 
i Trzyńca. Prawdziwe emocje roz-
poczną się o godz. 17.00.  (jb)

SZACHOWY TURNIEJ »KARWINA OPEN 2008« 

Najlepszy Polak Marcin Tazbir

W sobotę »Kubina Team« w Żukowie Górnym

W barwach Kubina Teamu zaprezentuje się też hokeista Stalowników Trzy-
niec – Rostislav Martynek (z lewej), zdaniem wielu całkiem niezły piłkarz. 
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Stoją od lewej: Jaromír Canibal (prezes sekcji szachowej Jäkla Karwina), 
brązowy Marián Jurčík, złoty Marcin Tazbir i srebrny Ramil Hasangatin. 
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Pod Jaworowy przyszedł Berger 
we wrześniu ubiegłego roku z li-
gi szwajcarskiej, gdzie bronił barw 
m.in. Grasshoppers Zurych, Bazylei 
i St. Gallen. Krótki epizod zaliczył 
ten piłkarz również w I Gambrinus 
Lidze, gdzie występował w Marili 
Przybram. Przed startem II ligi wła-
śnie FC Slovácko pasowane jest do 
miana największego faworyta roz-
grywek. Oprócz Bergera z Formán-
kiem klub z Uherskiego Hradzisz-
cza zdobył też obrońców Richarda 
Hrotka i Tomáša Randę oraz na-
pastnika Martina Psohlavca.

Wybrał pan klub z dużymi am-
bicjami. Czy za decyzją stały 
też atrakcyjniejsze warunki fi-
nansowe?

Pieniądze nie grały kluczowej roli, 
w Trzyńcu troszczono się o mnie 

na poziomie. Zdecydowałem się po 
prostu na zmianę barw klubowych, 
ale przyznaję, że nie była to łatwa 
decyzja. W trzech ostatnich dniach 
przed podpisaniem kontraktu zasta-
nawiałem się nad wszystkimi ewen-
tualnościami. Z jednej strony w 
Trzyńcu niczego mi nie brakowało, 
z drugiej czułem, że chciałbym za-
grać w meczach o wyższą stawkę. 

Czyli kusi pana możliwość 
awansu do I ligi?

Oczywiście, że chciałbym zagrać 
w pierwszej lidze, ale nie tylko ode 
mnie to zależy. Wolałbym nie wy-
biegać za bardzo myślami w przy-
szłość, teraz liczy się dla mnie do-
bra gra w drugoligowym Slovácku. 
Klub ten występował już w prze-
szłości w pierwszej lidze i deklaruje 
też chęć rychłego powrotu do grona 

pierwszoligowców. Ta-
kich papierowych fawo-
rytów będzie jednak w 
nowym sezonie więcej.

Z jakimi wrażeniami 
opuszcza pan Trzy-
niec?

W Trzyńcu otrzymałem 
szansę gry w drugiej 
czeskiej lidze, która mo-
im zdaniem wcale nie 
jest zła i sporo meczów 
stoi tu na wysokim po-
ziomie. Po powrocie ze szwajcar-
skiego St. Gallen potrzebowałem 
jednak trochę czasu, by poprawić 
swoją kondycję fizyczną. Wiosną 
czułem się już na boisku znakomi-
cie i okres spędzony w tym klubie 
będ mile wspominać. Poznałem tu 
masę życzliwych ludzi, mam no-

wych przyjaciół i zawsze z chęcią 
będę wracać pod Jaworowy. 

W siódmej kolejce będzie miał 
pan ku temu świetną okazję. 
Slovácko zagra właśnie na wy-
jeździe z Trzyńcem.

Myślę, że z powrotem na trzyniec-

ką murawę nie będę miał kłopotów. 
Szanuję tutejszych kibiców, którzy 
nawet w trudnych chwilach walki 
o drugoligową skórę potrafili stwo-
rzyć nam piłkarską atmosferę. Nie-
wykluczone też, że w przyszłości 
zagram jeszcze w trzynieckich bar-
wach.  JANUSZ BITTMAR

JAN BERGER, OD PONIEDZIAŁKU PIŁKARZ DRUGOLIGOWEGO KLUBU FC SLOVÁCKO: 

Pieniądze nie grały kluczowej roli
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Na Uherskie Hradziszcze zamienił Trzyniec pomocnik Jan Berger, który jest 
kolejnym doświadczonym piłkarzem opuszczającym klub spod Jaworowego. 
Dołączył tym samym do obrońcy Renego Formánka, który do FC Slovácko 
przeszedł już w czerwcu. 31-letni Jan Berger należał w zeszłym sezonie do 
kluczowych postaci trzynieckiego zespołu. Piłkarz z dobrym wyszkoleniem 
technicznym rozgrywał większość stałych fragmentów gry, z jego podań zrodziło 
się też sporo ważnych bramek – mających kluczowe znaczenie w uratowaniu 
drugiej ligi w Trzyńcu. 

Jan Berger ucieka piłkarzowi FC Opawa.

SPORT POLSKI


